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Państwa Zachodu stoją w  tej chwili naci planami 
pxzedsł.ęvraęcia. którego % naczepie może być istotnie 
epokowe i w której to imprezy perspektywie maleją 
wszystkie cioty cnczasowe wys.łki gospodarcze ludz­
kości. Chodź o nic mniejszego, jak o gruntowną zraia 
rę obecnej sytuacji ekonomicznej Europy. Loucheur 
i fOndersIey, przy współudziale przedstawicieli Włoch 
i Bełgji, oprccowal projekt ..mięcłzynaiodowego mwa- 
r rys twa pi zemyslowegc dla odbuJowy wschodniej Eu­
ropy", pod którą to eufomczną nazwą kryje się po, 
mysł zblokowania szeregu państw starych i nowopo­
wstałych, na łiiiji jednej, wspólnej i respektującej wy'- 
seacie :irtercsy Zwycięzców, polityki gospodarczej Eu­
ropy. Powiedzieliśmy ,,respektującej wysokie interesy 
Zwycięzców*1 albowiem naprawdę to, co sie dziś na 
polu gospodarczeni po lej i tamtej stron c Atlantyku 
dsieje, jest istotnie katastrofą, nieprzewidzianą przez 
jirr̂ -enf%’ !n'ąisze umysły politków i ekonomistów zwyc 
Cęskiej Koalici, katastrofą, zbyt jut wiele kosztującą, 
aby me wytężyć wszystkich sdf, celem zapobieżenia, 
ijef dalszemu pochodowi.

Przypatrzmy się pokróict obecnej sytuacji ekonoc 
iifcmei. Anglja przezywa istotnie kryzys nezmiemie 
poważnjc Jej eksport wyrobów przemysłowych w cóą 
gu trzech pierwszych kwartałów r. 1921 zmniejszył 
się c 23,5 proc. W  ciągu trzech pierwszych kwartałów 
r. 1913 Anglja wywiozła węgla 54,5 milj. ton, w r. 
7920 —  19,8 m li. ion, w r. ubiegłym tylko —  13,4 
milj. ton. W  tych samych latach w yw óz żebra suro­
wego w> kazipc następującą zastraszającą zniżkę: 
(w tysiącach ton) 850,8 -  498,7 —  99,9; mat e ty lów  
Kolejowych: 593,5 —  231,8 — 217,2; oawełny (w mi­
lionach funtów): 154,7 —  118,8 — 9(1,6, Liczba czyn­
nych wielk cli pieców, która we wrześniu 1920 roku 
wynosiła 300, spadła w  tym sarnim mies ącu 1921 r. 
do 63 (!). Ilość bezrobotnych w połowie października 
u. r. wynos.ki 1,750.000 pśób.

Z Ameryką jest podobnie. W  pwównatft* z naj- 
wyższvm rozkwitem w  r. 1920 było w  lipcu 1921 r. 
5,735.000 bezrobotnych!

Bardzo ciężko Przedstaw a się również sytuacja 
gospodarc’® w llolandji Belgjl (\v sierpniu 21,7 proc. 
bezi-bornych wśród członków Związków Zawodo­
wych) i Szwajcarjj.

Dość niekorzystne jest również Pułożefife ekomo- 
m czne Włoch. Doszło ao tego —  oświadczył świeżo 
rn nister handlu Rameri — że tylko jeden jedyny wa­
gon poma. ańcz został wysiany do N,.emiec.

Czechy. Produkcja przemysłu maszynowego i me­
talowego spadła do jednej trzeciej przedwojennej. Fa­
bryki przetworów chemicznych prooukuą 45 proc. w 
stosunku do czasów Pokojowych, Na kilkadziesiąt hut 
szklanych pracuje obecnie ledwie 3. Fabryki nawozów 
sztucznych znajdują sę  w  przededniu zaniku*ęcia. Ce- 
tnar metryczny mąki pszennej sprowadzonej z Węgier 
kalkuluje się Po 250 koron czeskich, gdy ta sama ilość 
mąki krajowej dochodź*. do 45ii koron czeskich.

Tych gaiść cyfr była konieczna, aby zrozum eć 
sytuację państw objętych przesileń eni, Jednakże by­
łoby grubem błędem przypuszczać, że przes lenie to 
jest powszechne- jak się zwykło mówić — wszechśwja 
to we. Tuż obok tamtych państ w, duszących się w  kię 
scc zasroju 1 bezrobocia, isinieją mne. ni. dotknięte 
kryzysem; przeciwwe nawet, niektóre wśród nich znaj 
dupą się w fazie najpomyślniejszego gospodarczego 
rozwoju. Dr tych ostatnich, wbrew wszelkim obi cze- 
niom I* tendencjom należą w pierwszej linii—Niemcy.

Przemysł niemiecki doczekał s ę  dziś rozkwtu, o 
jakim przed wojną, gdy Niemcy stały u szczytu swej 
Potęgi, nawet rie marzył Bezrobocie straciło dla N o ­
rnice zupełn e poi ;cie owej grozy która podcina d i§  
życie gospodarcze Stanów Zjednoczonych i Zacho, 
dn ej Europy. Liczba ludz, pozbawionych pracy zmniej 
sza się w Niemczech do norm niższych od przedwo- 
jeniłycli; przemysł osąga zyski wprost fantastwcTO; 
siła niemieckiego wywozu wzrosła w  tposób niepra­
wdopodobny.

Pobite Femcy znajdują s:ę d-zis u szczytu gospo 
darczęgo rozkwitu. Fakt ien oświetla Jaskrawo jfej-au 
deksalność sytuacji wywalanej wojną.

Do krajów neobjętych nrzesiłeniem należy ró­
wnież Fiatncja i idąc aa *  schód —  W ęgry i Poisfca. 
Francuski bilans handlowy zbliża się szybko do ró­
wnowag'. I w Polsce, \y której wszystko należało 
podnosić prawie z rumy, przemysł i handel ożyły w ro 
ku zeszłym w stopniu naprawdę zdumiewającym. Ma­
to kto w ie o tem. żeśmy na początku łesienj wogółc 
nie miel beziobotnych i że jak twierdzi komunikat u- 
rzędowy, nasz wywóz w  listopadzie z. r. był więcej 
wart od przywozu (pominąwszy węgiel górnośląski); 
To, co dziś luizywimy stagnacją, jest objawem chwi­
lowym, wywołanym trpdno.ściam dostosowań a się han 
dlu, kalkującego dotychczas na zniżkę marki, do nie-, 
spouziewanego wzrostu jej wartości.

Jeżeli zapytamy, co to za przyczyna, podzftsrtiła 
świat na dw;e grupy: krajów objętych kryzysem i nie- 
dodcniętych ią ął^ką, —  odpowiedź jest łaiwa -i je­
dna: przemysł i nandei krajów zwycięskich a silnych 
ekonomicznie, oraz neutralnych struć ł przez swą wy 

i soKą walutę _  konsumenta, jakitgo nw<d w  krajach 
dziś Pi zez wojnę zubożałych lub zniszczonych i dla. 
tego pcsadnjących walutę mzką; kraje ie nie mogąc 
importować z zagrań cy, zaspakajają swe potrzeby wy 
tworami rodzimego przemysłu, a jeżeli —  Nc Niemcy 
-  mają przemysł {dolny do eksportu, zasypują ry­
nek światów^'* roduktami tak taniemi, że konkurowa 
nie z n’ m staje s ę JLa krajów o wysokiej walucie za­
daniem wręcz niemożhwfctn.

Niemcy moją dziś bilans bandlowy (przewyżkę 
eksportu nad importem) niewątpliwe czjmny; jedras- 
że ich bilans płatniczy, tj. slosunek aktywów do passy 
w ów  jest n eKorzystriy z pow^u olbrzymich sum w 
złore, które muszą płacić tytułem odszkodowań. Tu 
leży przyczyna zn'żki marki niemieckiej której rząu 
nier.iiecki — z jasno zrozum .dych przyczyn — nie- 
tylko n.e hamrje, ale raczej popiera (dumping walu­
towy). Ta sama zniżka jest przeerż podstawy rozkwi 
tu przemysłu i handlu niem eckwgo, ale równocześnie 
także najwolniejszą przyczyną kryzysu ekonomiczne­
go Anglji i innych krajów o wysokiej walucie. Czyli 
innem słowy, m  miljony złota niemieckiego, otrzjyh 
myw^nego przez Francję płac* dziedątkami m ljonów 
strat — przemysł j handel angielski i krajów pokra. 
wnych. W  ten sposób zwycięska Anglia płaa! wbrewv 
wszelkiej logice — kontrybucję wojenną!

Tu jesteśmy u gospodarczych źródeł dyssonansów, 
dzielących państwa koalicji. Lloyd George, lcmdyńslie 
City, także Labour Party —  są jak najżywiej zainte­
resowane w tem, aby bilans pfntn czy Niem'ec. a z 
niem i marka niciru ecka doznały poprawy. Gdy jednak 
wszystkie dotychczasowi e projekty w' tj-m względzie 
wskazywały na znieyenie lub ograniczen e odszkodo­
wań, płaconych przez Niemcy jako jedyny środek w* o 
dący do celu, Francja, należąca ze względu na swych 
sąsiadów, do krajów o nizk’'ej walucie, nie m ała wcale 
ochoty zmnieiszama swych dochodów o miliardowe su 
m y w złocie- które w  jej gospodarstwie stanowią wal­
ną pozycję aktywów'.

Letz Anglt i państwom jej walutowo pokrewnym, 
chodzi nnetylko o usunięcie Niemiec ze stanowiska naj 
groźniejszego konkurenta, lecz de mniej także o od­
zyskanie pos adanych przed wmjną a straconych obe • 
cnie rynków zbytu w środkowej i wschodniej Europie. 
Rzecz idzie prZedewszystkiem (ale nie wjk.czrf e) o 
Rosję.

Rosja sowiecka w eszła  na drogę gospodarczego 
1 beralizmu, mimo że polityczne oni o j°tę 4 ę nie zmie 
n;ła. Ten straszliwie zniszczony kraj byłby nadzwy­
czajnym konsumentem, goyby miał wogóle czem pło- 
oć. Jaka może być bowiem siła konsumcyjna pań­
stwa, w  którem rrzeciętny pracownik (robotnik, urzę­
dnik) operuje dziś budżetem miesięcznym w  grani­
cach przedwojennych pięc.u rubli. W tych wnrnnkach 
kraj ten mus/ odbudować s^ój własny Przi mysł, oraz 
stworzyć nowy, chociażby t osztem z igrauicy. Taka 
perspektywa nie leży jedn. k w interesie Zachodu. 
Dlaczego m? się przemysł rosj jski r->zw nąć; lepiej 

bedze, ie l̂i sprzedamy Rosjanom nasze f|b>ytotv. a 
dost:u,'.iTi.v wzamion surowce11 (czytaj koresponden­
c i  z Moskwy w „N. Fr. Presse" z 3. bm.). Przykład 
Polski, któ-a przy swej nizk.iej W3.ji»cie stwarza sobie
własny przemysł, ogran c'ając import zagraniczny __
vvyv’ohiie poważne jnbmry, aby Rosja nie chcaf-t 
yye.iść na tą samą drogę.

W  (cm oŚY/ietlepu to, nad czcm radzą obeeme sta­
tyści i ekonomiści Zachodu- sr-te się zuc-laie jasne

Przemyśl ans^sfó mus, znaleźć i zabezpieczyć . obifc 
konsumenta w granicach swej dotychczasowej pro- 
dukcji, Niemcy — podnieść kurs marki za cenę uła­
twień w  spł-cie odszkodowań, wszystko tak aby Frau 
cja ną tem ri.c nie straciła. Oto to, co ma być osią­
ga  ęte przy pomocy genialnego planu „Międzynarodo­
wego Konsorcjum Odbudowy Europy**.

Aby znaleźć konsumenta, poirzeba tylko przywró 
clć pioniądz do roli międz yn irodowego pośrednika 
wypłut Rolę tę zatraci pieniąciz w  obecnej waluto^ 
wej anarchj. Dlatego pierwrszem zadań em konsorcum 
będzie ,,regulacja i stabilizacja waluty", czy też wpro­
wadzenie nowej, międzynarodowej w-alufy złotej. Aby1, 
zas poszczególne kraje ,j:e chciały przy pomocy ceł 
utrudniać zagra: cznego importu i CKsnortu, Konsor­
cjum pełoży rękę na pol-tyce cłowej i taryfow-ej 
klijentów. Konsorcjum nie będzje ,a>dbudowyrwa,'o'‘ 
pi zemysłu, jak przypusscza,ią naiwmi, n e będzie w-zno- 
siło fabryk i ustawiało maszyn, lecz (eyr9pę dosłowne) 
„odbudowa zacznie sję od restaurpwrsnia środków ko­
munikacyjnych (kolei), oraz od udzielenia kredytów 
na cole produkcyjne (!) i handlowe tym kiajom, które 
dotj/chczas nie mogły- sprowadzać z zagranicy". Niem 
cóy- (r/ąd niem ecki) dopuści s ę do tego konsorcmm: 
ich w  ten sposób osiągi,iętv sukces polityczny i uzy­
skanie w  dochodach Prjydrjgb orstwa sum Potrze^ 
bnych nB spłaty' odszkodowań, będzre zró^’nioważony 
zyoyzką marki l  związanem z tem pogorsizeniem się 
siły ckspo.-towcj przemysłu. Sowdety pozyska się dla 
tej mprezy ceną uznani .cii rządu de iure; za ta 
pizytłumi się odbudowę przemysłu rosyjskiego w 
myśl przytoczonej przed chwUą zasady: ..nasze fabry- 
kaite — za wae^e surowce".

Taką jest tdea, przewodnia „Międzynarodowego 
Konsorcjum". Jakie być może wobec mego stanowisko 
Polski?

Jeżel na pytanie to mamy dać odpowiedź z punk 
tu widzeria gospodarczego, możmiy rzec krótko: „Pol 
ska nie iesf zainteresowana w tak pojętej odbudowie 
:uropy“ . Przystąpienie do Powyższego konsorcjum 

byłoby równoznaczne z ruiną naszego przemysłu i na 
szej gospodarczej ^amoLstności. Byt naszego młodego 
na słabych nogach jeszcze stojącego przemysłu, fundu 
je s ę  n< rizkiej walucie marKowej j celowej polityce 
cJoyyej. W .dzielim y niedawno, że wystarczyła pod­
wyżka kursu marki o jedną dziesiątą centima. aby 
wstrząsnąć poważnie całern naszem życiem gospi dar 
ozem. Na jak'eż n esłyclu.ne niespodzianki byl byśmy 
narażeni, gdybyśmy pclitjrkę ^ lu tow ą Polski włożyli 
w cudze ręce i oparlj na podstawach obcych treści i 
warunkom naszego gospodarczego życia.

Jakakolwiek jest nasza v aluta jest cna śdśle zro­
sła z naszem gospodarstwem narodowem fi tworzy 
z r i m razem jedną organiczną całość. Biada narodo­
wi, który ten związek zechce zerwać!

O ile wyraźre są niebezpieczeństwu., jakie nies;e 
Polsce owa międzynarodowa impreza, o tyle iluzo­
ryczne korzyści z niej płynące. Mimo stanu naszej 
waluty jesteśmy dz:ś w  możności sprowaozama za­
granicznych surowców (nrzedętny przywóz baweł­
ny, który w  1920 i. wynosił 1900 tonn, wzrósł w 
1921 r. do 2850 tonn). Pomoc i kredyt w tym wzglę 
uzie nie sa zatem istotne. W stosunku znowu do 
Rosji jest niewątpliwie ważniejszy dią na.s dobry 
traktat handlowy z tyn. kraiem, n:ż koizysci płyną­
ce z restauracji linji kolciowych między portami ro­
syjskimi, a centrami państwa, do której to roboty 
zabranoby się przedewszystkiem.

Nie wiadomo dotychczas, czy i w  jakim rozmia­
rze pomysł „międzynarodowego konsorcjum" zosta 
nie zrealizowany. Jeano jednak jest pewne: każdy 
plan tzvi. „odbudowy Europy**, jak; wyjdzie z kn 
źni wielkich potęg gospodarczych Zachodu, jest dla 
nas niebezpieczny. Polska n e może zejść do rok kon 
sumenta dla ek^panzji przemysłowej Zachodu i 
plaa tafora potrzebnych mu surowców. I choćby na­
wet pgawdą było. że każda nowa fabryką w  Polsce 
czyni w  dzisiejszej konjunkturze zbyteczna taką sa • 
mą fabrykę na Zachodzie, to niech nam nasnej swo­
body gosoodarewij nie ograniczają d, którzy boga­
ctwo swe i porege zawdzięczają tym samym zasa­
dom, ku którym wmca d.dś z manowców etatyzmu 
■i socjalizmu Eurona. A  są niemi: wolna konkurent 
cja i P ir  play.

Ratnan Kordys,
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„1EMPS* O W YBORACH WILEŃSKICH.

Poważny o.gan pras/ francuskiej, cnęsto wypo. 
wlaaający pólurzędowo poglądy francuskiego ninl- 
sterjum spraw zagram czflych, tak oto o wyborach wi­
leńskich pisze*

^Według wiadomości nadeszłych z Wilna, zapo­
wiada się w ya żer fe  woli ludności, które odbędzie s'ę 
w  dn;u 8. styczn a bardzo dobrze. Zainteresowani s 
ludności a raczej rożnych narodowości zamieszkują­
cych teryterjum Litwy Środkowej, wzrasta w miarę, 

j jak okazuje dę, że glosowanie będzie miało cliarak- 
!te-r decydujący. Ci nawet, którzy dotychczas zacho­
wywali się biern e, Porzucają swą obojętność i dasją 
się coraz bardziej wciągać w gorączkę wyborczą. —  
Kainpanja wyborom oebywa się wśród zupemej swo 
body“ .

STANOWISKO L IT W Y .

Rząd kowieński wystosował dnia 24, grudWa do 
Rady L  gi Narodów następującą notę:

Do Pana Prezesa Rady Ligi Narodów.
W  odpowiedzi na rezolucję Rady Ligi Mat odów 

z 20. września IS21 roku, aprobowaną przez Zgroma- 
i dzeit e Ligi i dotyczącą uregulowania konfl ktu Pol­
sko litewskiego, mam zaszczyt donieść do Jego wia­
domości, co następuje:

Rząd litewski uważa sobie za perwszy obowią­
zek wyrazić Radzie Ligi Narodów swoją głęboką 
wdzięczność za' jej wysiłki, które doprowadziły w  ro­
ku zeszłym do zaw eszenia krotów wojennych Pom ę 
dzy Litwą a Polską, a od tego czasu utrzymały stan 

, pokotu w  tej części Europy.
Rząd luewald. wyraża rown eż swoję gorące po­

dziękowanie J. E. Pawłowi Hymans‘owi za jego nło- 
zmęczona i pełną poświęcenia działalność, jaką roz- 
w nął on dla rozstrzygni ęcia tak trudnej sprawy, jak 
uregulowanie ogólnych stosunków Pomiędzy dwoma 
Panstwam* sąs.adującemL

Rząd I-tewski, który nigdy nie myślał o fozstrzy 
gjńęcu konfl ktu inaczej, jak tylko drogą pokojową, 
oświadcza uroczyście że w przyszłości będzie się sta 
rał szukać rozwiązania na tej samej drodze pokoju 
W  tym celu Rząd 1 tewski już w  przeszłość poczy- 
n’ ł wielkie wysiłki ku pojednaniu, proponując wszel­
k i  możliwe Kompromisy.

A to l, zbadawszy g iUn‘ ownie i z różnych punktów 
Widzenia powyżej wymicmone zalecenie Rady Ligi 
Naiodó*'. Rząd litewski widzi się zmuszonym oświad­
czyć, z uczuciem głębokiego żalu, że przyjęcie pro­
jektu układu, pk : mu był zalecony, uważa za rzecz 
niemożl wą („qu‘il est dans 1‘ impossitflite d‘acceptcr 
ic projet d‘accord cmi lu; a ete reconimande).

Rząa htewskj —  swadom swyui obowiązków wo­
bec Rady LI gi j uznając szczere wysiłki, jakie Liga u- 
czyniła dla doprowadzenia do szczęśl wego końca 
przedsięwzięte przez nią dzieło pojednania — uważa 
sobie aa rzecz nrezbędną dostarczyć Radzie szczegó­
łowych wyjaśnień, dotyczących swego stanowiska w 
tej poważnej i trudnej sprawie.

Wobec tego Rząd 1 tewski ina zoszczyt prosić 
Pana, Panie Prezesie o łaskawe zezwolenie, aby jego 
dslegai mógł przedstawić owe wyjaśnienia na majbl £- 
szej sesi' Redy Ligj Narodów; Rz^d 1 tewsfet byłby 
szczęśliwcy, gdyby było mu danem, przy pomocy Ra­
dy. znaleźć zadawalające rozwiązanie omaw anego kon 
fliktu,

Racz przyjąć. Panie Prezesie, wyrązy mego w yia  
k tigo p< waźaji.?.

(—) petras Klimas 
wzast. Ministr. spraw zagrań

Z noty powyższe? widać, jaki jest podwójny ma­
newr kowieńskich wl dców;

Odrzucają oni drugi projekt p. Hymans‘a. albo- 
wjem nawet ta karykatura fedcral zmu wyaaje ^ ę im 
jeszcze zbyt korzys na dla Polski — tak postępując, 
chcą oni zapewne zmusć p. Hymans*a do opracowa­
nia trzeciego projektu. jeszcze dla Litwy korzystniej­
szego.

NOW Ż T A lip I ŻYDOWSKIE.

„Przegląd Wieczorny" donosi, że do Warszawy 
przyjechali najwyb tniejsi dżfrflacze polityczni żydow­
scy z Wilna, dr. \Vygod*kj (sjonista), dr. ózabarj (d©- 
ntp&rafcil i rabin RubinSztąin.

Panowie ci z<*mierzaią odbyć konferencję z przed 
staw d elami rządu polskiego i g tutejszemi żydow- 
skitmi otganizacjaftr politycznemi w srrawie wzięc:a 
wuez ludność żydowską udziału w  wyborach do Sej­
mu w.leńsk ego.

W MINISTERSTWIE PRZEMYŚLU.

W  tych dniach kierom nlk:em wydz?ału handlu za­
granicznego zostaje P. Otton W ęcPwowicz naczelni­
kiem zaś wydziału obrotu handlowego p. Reno Svge- 
tyńsk, do działalności zaś prywatnej przechodzi p. 
fanusz Kncnmajer. kierownik departamentu handlu.

HANDEL Z ROSJA.

W  ubiegły piątek odDyfa s ę konferencja pp. Sta­
nisława Downarmwicza. minstra spraw wewnętiznych, 
Henryka Strassburger.i, kierownika M;nisterjum prze- 
mj słu i handlu i Jerzego Michalskiego, m nistra skarbu.

Konferencję tę zwołano w  celu omówienia szcze­
gółowego sPrawy aktualnej nawiązania stosunków frant- 
dlowych z Rosją. Litra1 ną j Białoru/ą sowiecką. Cho- 
Iziło o ustaje., e jednolitej wytycznej rządu w  tej

sprawje, oraz o powzięcie uchwal, w  ki~nmkn uła­
twień a przeprowadzenia tego podjęcia stosunków l  a- 
niożliw enia sferom przemysłowo- handlowj m lojidne- 
go prowadzania handlu pr?)r;z gra.dcę wschoonlą sa 
podstawie rozporządzenia Rady .wnistrów z dna 19- 
lipca o znieś eniu ograniczema obrotu handlowego b 
Rosją. Ukrainą i Białorusią sowiecką.

Ustalono pew ne w tyczne - które posuną sprawę 
hauulu granicznego z Rosją naprzód.

Planowana konferencja Qos?odarcz6j odbuduwi Europy.
M OW A L . GEORGF. A O PROJEKCIE GDBUDO MW EUROPY.

Wiedeń. (PAT.) „Neue Fr. Presse" donosi z Pa­
ryża pod .datą 6 brn.. Specjalny sprawozdawca „Tem- 
psa" donosi: I.Ioyd Oeorge w  wielkiej mowie Przed­
stawił projekt riopozycji dotyczących odbudowy go­
spodarczej Europy opracowanych przez rzjcz©z..aw- 
ców finansowych 1 przemysłowych w Paryżu. Lloyd 
Leorge zwrócił uwagę, że lor wszystkeh narodów 
jest scłśle zwląza.iy ze sobą. Obecna sytuacja Rosji 
oddziałvwa na cahr świat a w  szczególności na sytua­
cję N :emiec. L. George podniósł dalej stosunki istnie 
jące między zachodem i wscnodem Europy 1 pod­
kreślił poprawę stosunków niemieckich inka nastąpi 
w razie podtęcia stosunków handlowych z Rosją. Frant 
c ’a Jest zainteresowaną podjęciem tvch stosunków 
dzięki n(m bowfem nastąpi poprawa nlemieckije spraw 
ności finansowej. L. Oeorge podniósł sprawę gw ». an- 
cji wymaganych od szczpgiMrrei zaś kwestię
uznania przez sowiety długów dawniejszych.

W  dalszym ciągu swej mowy L. George czynił 
pewnc docinki poa adresem Francji, podnosząc mlęazy

inneml, że Francja wzbrania się nawiązać „Usimłrt »  
sowietami, choć utrzymuje je z kemalistaml.

Na to Briand zauważył z uśmiechem, że kemali- 
stów poznał w  Londynie. Bonomi oświadczył ostroż­
nie, że Włochy mają skrupuły co do mięszanja się w  
stosunki wewnętrzne obcego państwa. Zwrot ten byt 
wypowiedziany dla nspoko:enia socjalistów włoskich. 

| Wkońcu jednak Ronomi Przyjął przychylnie profc- 
j zycje L. George‘a.
J  Belgijski prezydent ministrów The#i:s również 
i przyjął przychylnie pidrtizycje L. Georgia, belgja 
i bow ern :ako kraj przemysłowy zainteresowaną jest 

w pierwszym rzędzie w  podjęciu stosunków Handlo­
wych z Fnropą środkową i wschodnią. P.iegrci ja­
pońscy przyjęli propozycje ad referendum. Briand 
v/vr; ził zasadniczo zgodę na propozycje, położył jed­
nak nacisk na kwestję gwarancji rosyjsk’ęh. Po nosie 
dzeniu plenarnym foczvć się będzie ĉ ziś dyskusja 
pomiędzy 'przewodniczącymi poszczególnych deta 
gacji. .... -  - r - '

CEL KONFERENCJI GOSPODAFCZFJ ORAZ W A  RUNKI UZNANIA RZĄDU SOW IETÓW .

Paryż. (PAT.) Specjainy sprawozdawca Agencji 
Hayasa donosi: Wedle informacji otrzymanych od 
różnych delegacji, przedstawiony prze® Lloyda Geor- 
ge‘a projekt rezolucji przewiduje na międzynarodw- 
wej konferencji gespodsrezej współpracę mocarstw 
sprzymierzonych tudzież Niem ec i Rosji Zwołanie 
konferencji planowane jest najpóźniej na pocmt k 
marca br. Rezolucja angielska uważa za konjęuzne 
dla nadania konferencji możliwie największego autory­
tetu. aby w  jeł posiedzeń ach brali udział premierzy 
gabinetów każdego narodu Międzynarodowa f cnftl 

rencJa gospodarcza ma na celu wynalezienie środków 
1 sposobow, kórehy umożliwiły yodęcie m;ędzvna- 

I rodrramgo handlu i któreby ró'.ynoczrśnie zapowiuJy 
rozwój wszelkich fródet porm cn.czych we wszy«t- 
kicn kraiach. Ola os'agnięcia tego celu zdaniem rezo­
lucji konieczny jest wspólny wysiłek wszystkich wię­
kszych mocarstw. Aby wysiłki te odprowadziły do 
pożądanych skutków, n'eouzownem jest wzajemne 
udzielenie solde pewnych zasadniczych gwarancji. 
Ma być przyjęte postano *rienie, ze mocarstwa nie bę­

dą sobie roścć prawa do wzajemnego mięszan‘a sfę
w  siprawy wewnętrzne drugiego p -nstwa. ( •tównn a- 
sadniczą tezą Lloyda (ieoige‘a jest, że pr ed udzie- 
lł'n'pm któremukoiwiek państwu Kapitału musianoby 
mieć zapewnienie, iż kraj ten szanuje własność pry­
watną, pjaci długi i daje obcym kapitalistom gwaran­
cje korzystania z prowadzonych przez nich 
b!orstw Dalszą gwarancją ma być wedle projektu 
zabezpieczenie długów publicznych i wykonanie zo­
bowiązań' zaciągniętych w  przeszłości oraz poczynię-* 
nie. zobowiązań na przyszłość. Wszystkie kra'e zobo­
wiązałyby «'ę. dalej do zaniechania jakleikolwiek pro­
pagandy politycznej oraz napadania sąsiadów. Wresz* 
cie urr;ekt rezoitrcii żadą, aż'-by wanmkj finansowa w 
każdym kram byty tak zabeTńeczme. aby mrUy 
stanowić poważną gwarancję dla handlu. Ustęp koń­
cowy projektu zajmtre się uznaniem rządu sowietów 
i oświadcza, iż mocarstwa sprzvm:erzone skłonne są 
uznać rząd rosyjski, o ile przyjmie on przewidziane w  
projekcie warunki.

ł^RANCJA GODZI S l f  N4 PROP. L . GEORGFA POD WARUNKIEM

FRANCUSKO ANG1ELSK1LGO.
UTWORZENIA SOJUSZU

Paryż. fTVi. wl.) 7 stycznia S‘ i 0. Według wtado 
mości z Cannes oropozvcje L. 'jecrge ‘a dotyczące 
odbudowy Europy a szczt£5th!e odbudcąyy Rosji 
ma wszelkie widosi powodżouia, gdyż tah delegat

Vv loch jak i Belgja jśw iad^ają się za tą propozycia 
Ze strony Francji B^anJ w  r. oa-Uie również 

godzi s:ę na tę Propozycję lecz rod w.ruusinu u- 
ty/orzen a sojuszu zuczcpin o, li> -rnege z 1'r. ncją.

ANGI.JA UZNA SOV.TF.TY NIEZALEŻNIE OD STANOW ISKA FRANCJL

Paryż. (AW .) Cała prasa omawia obszernie PTrzą 
dek obrad posiedzenia Rady Najwyższej naznaczone­
go na 6 bm. „Information" stwierdza, że na ten temat 
kursuje mnostwo sprzecznych pogłosek. Koła angiel­
skie przypuszczają, że W . Brytanj* uzna de iure rząd

sowietów niezależnie od stanowiska Francji, Wedle 
zW Łru  L. Georye‘a oficjalne zawiadoońenfe o tvb1 
fakcie Rosji miało być powiej zone Radzie Najwyż­
sze . Kota poktyczne amerykańskie zaskoczone są 
tą wiadomością.

W  MARCU KONFERFNCJA W  GENEWIE —  AMERYKA WFŻMIE W  NTFJ UDZIAŁ.

Berlin. (A. W .) 2 Faryża donoszą że komitet 
konferencyjny postanowił zwohć do Genewy na 
marzec konferencję wszystkich państw europejsk,rh 
W  konferencji tej \\ czmą udział: Rosp. Niemcy. Buł 
ga^ja i Austrja. Wonferencja zajmie się sprawą odbu 
dowy gospodarczej Europy. Weule propozycji L. 
G«jrge*a na konferencji tej reprezentowane być ma­
ją wszystkie narody przez swych premierów. Ogra­
niczeni handlu międzynarodowego mają być natych

mest zneskme. Dawne długi państw, cwaz zobowtą 
zania, jakoteż własność prywatna obcokrajowców 
maia być ummowane. Stosunki handlowe będą usta 
wowo uregulowane. Kursa wekslowe będą siabilizo- 
wąne. Wszelka propaganda agresywna przeciw 

państwom sas ednim ma być zaniechana.
Berlin. (A. W .) Poseł ameryKański Hervey o- 

świadczył. że St- Zjednocozne w'ezmą czynny u- 
dział w  konferencji Sfospouarczej w  Genewie.

Konfrrsucla p lhnn*s n dla «nora'orjoin.
i

Cannes. (P A T .) Retrter. K**mferenc’a uchwalfła 
udzielić Niemcom według ustalić się maincych wa. 
funków moratorium jednej części ich zobowiązań, 

Cannes. (PAT.) Na wezoraiszem posedzeniu w 
Cannes nie poruszono problemu reparacyjnego. Rów* 
nież i dziś problem ten me będzie omówiony, ponie­

waż na porządek obrad wejdzie p'awdopodobnfię na 
życzenie acl^gacji angielskiej sprawa układu angor- 
skiego, W  tym celu powołał rząd francuski do Cannes 
posła Franklina Bouillon, który swego czasu prowa­
dził z ramienia rządu francuskiego rokowania z nacjo, 
nalistami tureckimi w Ajigorz©.

BELGJA GOD7I SIĘj NA ZAMIANĘ VV'\PLAT NlEMlECKICfl W  GOTÓWCE NA ŚWIADCZENIA

W  MATERJALE.

Wiedeń. (PAT.) ,Ncue Fr. Presse" donosi z Ca- świadczenia niemieckie w  materiale a w szczególności
nnes” Sądzą tu powszechnie, że delegaci belgi scy nie w  materiale kolcowym oraz drzewnym i żelaznym
ustąpią wprawdzie prawa pierwszeństwa B gji, zgo- dla Konga belgijskiego. Rząd belgijski zgodził się na
dzą się jednak/e na zamianę wypłat w gotówce na • to na żądanie króla.



„SŁOWO POLSKIE" nr. S z ® a  9. stycznia 1922

0 polską myśl państwową.
( 5 łręszczeriie  wykładu prof. St. Grabskiego 
wygłos sone&o w Związku nauKOWo-liter 5 te )

Ostatniego czwartku w  n.ewielkęj sali 'fow. ptv 
łitechn. na tygodniowym wieczorze -Zwiąż u naukowo 
J.terackLcgo wyg} o sit prezes sę mowej komisj zagrań., 
autor ,,Rewolucji" prof. Stanisław Grabski wykład, pt. 
„O potizebie myśli państwowej polskej". Wykład ten 
wypowiedz any w  przeszło godzimrem świetnqfi prze 
mówierru, wywarł na zebranych słuchaczach silne wj-ng 
zenie. Tieść wykładu w  n«iarę możność' doktauną. prv 
dajemy niniejszem:

Niemcl rnesposi-rzeżony przeszedł fakt, iż pomimo 
trzyletnie trwan.e państwowości ii trzyletnie biizko o- 
brrJy Sejmu ustawodawczego, nie wytworzyliśm y 

• żadnej literatury poi tycznej.
Czyzny myśl nasza wyJałuwata; i nie była do 

tw trczości zdolna? —. Nie. Albowiem wiek 19-ty to 
zecie nasz wielki renesans, okres wielkiego rozuwju 

u kulturalnego, okres wspaniałej l teraturgr.
Czyżby zagadnienia), przed laóremi stanęła Odro­

dzona państwowość polifra byfy tak prosie, jasne i nie 
sporne, że nie było literatury nolityczntj potrzeba? —  
ł to n'e. bo  przecie wszystk e kwestie przed którcmi 
st5uj.ł nstsz Sejm. były do najwyższego stopn®* spor­
ne i .wywoływały nąiriiąpte walkę polityczną Pocrą- 
■wszy od sprawy reform społecznych {reforma rolna), 
skończywszy na polityce zagranicznej <■ sprawie gra­
nic- były to wszystko kwcstje, około których śccrały  
się w  n eprzejednanej ,valce opkije, kierunki i stron­
nictwa. U uja naszej polityki, jak t o s ę  objawiło czy 
v*r sprawie grain c„ ozy uchwalonej 17. marca konsty*- 
tuc.ii, to nie następstwo pewnej myśli prawno-puń- 
st.w»vej, ale wypadkowa, ścierających się nrądów. 
Lteraiura polityczna była więc ze wszechrrfar po­
trzebna. Nie usprawiedliwi jej braku an, znane powie­
dzenie, że ,,inter arma silent musac", t>o inni lud»e  
walczą a; umi piszą i me z tej przyczyny ona tnc pr- 
wsr-^ła. Czasy napoleońskie, tj. okres nieustannych, 
krwawych wojen —  wyaały wielką V teratun; polik 
tyczną,

Otóż tóc było literatury politycznej/ 1/0 ińe by?1* 
myśli państwowej w  taszem społeczeństwie.

Przez 120 lal żyła myśt nasza naiodowra prze­
ciwstaw kejom słę. pańitwu bo państwowość była na­
rodowi obca i wroga: były państwa zaborcze. W y ­
tworzeń e takiej myśli dało wszelako narodowi siły 
do wytrwania.

Po upadku pańs twa polskiego powiedzieli sob e na­
si wielcy pa-irjoo ,i mężowie stanu Staszyc, Czacie* 
Kołłątaj: Polski niema, i .uleży budować pomnik m jej 
groc;e. Jednak po latach istni enia pod zabór a m; oka- 
uie się, że popijmo faktu rozoJorów, pomimo granic 

dzelących obszary polskie na części, tstneje wciąż 
nierozerwalna łączność pomiędzy zlawiskama na ca­
łym obszarze polskim i zjawia sę  poczucie że Naród 
pomimo u baty państwa — żyje. Staszyc pis^c welpe

słowa: upaść może nawet Naród wielki — zginąć tyl­
ko nikczemny.

I odtąd 1 rja rozwojowa- polskiej myśli narodowej 
poprzez Mick ewicza, mesjantam. aż po program Drą­
cy organicznej, kłóra kazała btioować wewnęt-zną njc 
zależność fwodlt, jest przeciwstawieniem myśli pań­
stwowej. Ta myśl utrzymała Naród Przy życiu i ona 
spowodowała, że powstanie państwa Dolsk ego, jako 
zapory porrf ędzy Niemcami a Rosją stało s ę koniecz­
nością dziejową wielkiej wojny iuropejsk’ej.

Zarazem jednak dzięki niej, przez jej charakter i 
budowę wewnętrzną, stanęliśmy do budowy tego pań­
stwa nieprzygotowani.

I trzeba czasu na to, byśmy rozpoczęli myśleć 
kjfegorjami nie wyłącznic narodowemi. ale narodowo 
państwowem'.

Było wprawdzie ft nas stronnictwo, które mówjn 
o myśli państwowej, aie poza tern że była to Sv rze. 
czyv :stości myśl obca. tkw.il w  jego pojęciu o pań­
stwie zasadniczy błąd. Mówiono f> „budów e pań.,twa,". 
A tymczasem państwo me da się „budować". Państwo 
może wyrastać rozrastać się ai myśl i w©Ja ludzka

n oże tom kierować. I w  te.n pojęciu o państwie, któ­
re możne według „Planu" z „materiału" budować, 
tkwłł najwększy Doglądu owego stronnictwa błąd Al- 
bowiem państwo jest żywym organizmem. a nie zja­
wiskiem mechanicznem.

„Budowniczy" państw nie bylejaki, ale geujalny 
cesarz Francji —  Napoleon —  przed końcem życabył 
św iadk iem  i pa rzyf, jak „pobu dow an e" przez niego 
państwa rozpaaają się w  gnsz i Przestają isrtaieć.

I nie jest rzeczą przypadku. że pomimo wszystko, 
pojTi mo, że kierownictwo naszej polityki zagrał cznej 
spoczywało w  rękach ludzi n'e z KorryÓ-l? Paryskie­
go. ale ludzi o zupełnie innym programie Politycznym 
—  Itaja nsstwj wschodniej grancy pokrywa się mniej 
więcej z. matami zmianami na gorsze z Inją ustaloną 
przez Komrtct ParysKi. Stały się tak dlatego. że Ko­
mitet Pnryslt rozumiejąc, że państwo musi być rfe 
czem innem, jak zewnętrznym wyrazem mocy i, ży­
wotności Narodu, wykreśl} na podstawie stwierdzone­
go zasRgu polsk cn wpływów kulturalnych, na pod­
stawie kutych życia I n;.e graniczne polskiego pań­
stwa.

Ktmstyraura <a łuryzn p»&ci«ho obtaiilu rządu iw»Sr.6»,
Paryż. (PAT.) Ugrupowania rosyjskie w  kaayżu 

zajęły negatywne stanowisko w  sprawie współpra­
cy ekonomicznej z Bolszew ;kami, oraz uznania rzą­
du sowietów. Komitet wykonawczy konstytuamły 
rosyjrkiej ogłosił następujące oświadczenie: Komitet 
który r.iegdyś zaprotestował przeciw Dlok^f ilo o- 
bccnic protesbtje stanowczo prcecliko próbom ka- 
P,tai stów zagranicznych porozumien c się z bolsze- 
wikruni celem zwiększenia mewcli CKonomicznej na­
rodu ros> jskiego-. Komitet protestuje przeciwko 
■wszelkiej WombinacjL wedle której miałaby Rosjo, 
pokryć* szkody wyrządzone przez wojnę w innych 
krajach. Koncesje poczynione przez bolszewików 

bęaą miaiy to fatalno następstwo, że zagranica bę­
dzie musiała powstrz ęmać rząd sowietów, aby za-

chowąć korzj^ci wynikające z pov yżseej koncesji. 
Narody uciskane przez bolszewików rże będą mo­
d y  uznać rządu sowieckiego za legalny, numo u- 
znania go za taki przesz mocarstwa zagran-czne. 
Rząd rosyjski me uzna również zobowiązań jfsy ję  
tych przez sowiety. Odrodzenie ekenomiazne Ro­
sji jest niemożliwe ćoptikj nie zostanie obaloną dy­
ktatura bolszewików.

Paryż (PAT.) Od trzech dni odbyrwją s;ę pasie 
d/.cnia związków przemysłowców, handlowców i fi­
nansistów lOsyjskich w  Paryżu- Wszyscy ruóWcy, 
Ktoi zy dotychczas na tych posiedzeń'ach glos za- 
bi-irajj wyrazik pogląd analogiczny do ;x>gląd.u kon 
stytuanty rosyjsk/ej w  Paryżu,

£&ura i liiErrcy
Ryga. (PAT.) Dziś wyjechała do Berlina dele­

gacja rządu łotewskiego z Niemcami. W  shtad dele­
gacji wchodzą minister spraw wewnętrznych Kv,1 o- 
sis, wiceminister spraw wewnętrznych A'bat i na­

czelnik konlroh państwa Ozofin. Jedńym ? ptmktó*- 
traktatu ma być przyziemie Łotwie kredytu towaro­
wego w  wysekosei óGO milionów marek-

g fiłWiu Bslanfcra ns Bfirrw Sla'Si.
K»towice. (Te!, wł.) 7 stycznia S‘ 10. Wc-zoraj i

 taj p. Ccdonder przyjmował deputacie polskie.
Między innymi przyjął ueputację Naczelnej Rady 
Ludowej dućhuwifeńdtwa, sądownacbva, ttipsy, 
banków, niżynierówg rolników itp.
 Przed południem zw''edzał południową część po

wiatów Ry^brńckiego i Pszczyńskiego. Wieczorem 
odbył konferencję z przedstawicielami tych prze­
mysłowców górnoślą-kich, którzy pozostają po stro 
n;e polskiej. Jutro p. Galondcr zacznie przyjmować 
delegacje nicmjedde w  Bytomin.

MIECZYSŁAW DyLSKI. ' '  * 7

Jak traciliśmy z'em e 
zachodnie ?

M »rze bałtyckie nigdy nie odgrywało takiej rofl, 
co 1 ano. alco położone na ubuczu, zdała od
wielkich dróg handlowych, prowadzących do Indii i 
złotodajnych okolic na wschodzie. YV starożytności 
odwiedzane były południowe wybrzeża, Bałtyku przez 
Fenicjan, którzy eksploatowali stąd bursztyn. Nazwa 
Bałtyku pechouzi od litewskiego wyrazu ba]ta=biały, 
co oowoiizi zaludnienia pierwotnego tych okolic przez 
szczep letycki. który zrazu w przeciwstawieniu do 
L-Uów, (ireko-ifaiików, Trako-IUirów, ludów irań- 
■k’ch i indyjskich tworzył jedną grupę z Słowianami, 
którzy się dopiero od Letów oddzielili; Germanio za­
ludnili Skandynawię, Jutlandję, wyspy duńskie * w y­
brzeża morza N-cmieckieuo po Ren, Słowianie okoli­
ce Prypecl Bohu, Dniestru. Z  chwilą, gdy okN'00 
Bałtyku wkraczają w  orbitę hbiorji, zastajemy Lerów 
na ograniczonej tylko części jego wybrzeży, tj. Pru­
sów między Wisłą a Niemnem. Żmudzitiów u ujścia 
Niemna i Lotyszów od Niemna Po Dźwinę. Z  zacho­
dniej części południcy ego Bałtyku zoążyli 'ich jciż 
wyprzeć Słowianie, resztę miał w posiadaniu element 
riński (Kurowi^ Liwowie, Estawie, Czuchońcy, Fino­
wie, Karelowic, Laponczycy). Po przeciw' głej. pół­
nocno-zachodniej stronie Bałtyku, na półwyspie skan­
dynawskim. ąsiedlił się element germański, który stąd 
najkrótszą drogą przez Jutlandję wtargnął w  epoce 
konsolidowania się rzymskiego imrerjum na- europej­
ski kontynent. Rzymianie nad Bałtykiem nie pmowap 
niędy. Największa ekspansja rzymska za Drususa się­
gała tylke do I aby, leżącej jak wiadomo P°za obrę­
bem zlewiska Bałtyku-

W  czasu po ukończeniu wędrówek ludów żyje 
nad południowym Bałtykiem zorganizowany element 
słowiański w grupie ohotryck:ej i lechickiej. Od Tra­
wmy do źródeł Fi lery i Szlei (a więc we wschodnim 
Holsztynie) siedzieli nbotryccy Wagrowie. T cci nem z

ich głównych miast to Bukowiec (dziś Lubeka) i 
Starogiód (dziś Oldenburg). Obotr\rci tworzyli zwią­
zek, w  którym naczelny bid mieszkał na wschód od 
Trawmy wzdłuż morza do Warnawy. U nich były 
miasta Roztoki, Zwierzyn, Weligrad (późniejszy Miki- 
lenburg). Główne miasto Raróg zburzył 808 r. G o f 
fryd I„ król duński.

Należeli tu dalej Połrbianie na pobrzeżach Łaby 
i przed 750 r. do jej ujścis. na zachód popod Bogbor, 
w miejsce którego założył Karol Wielki w 810 r. 
Hamburg. Stolicą ich był Racibórz (Raceburg) poa 
Snitowem polem, pamiętnem zw-ycięstwem Sasów 
w 1105 r.

Zorganizowanymi społecznie (ks. Dragev.1 t) i 
wojskowo (boje z Oborjtar.ii, Frankami 789 r., Sasa­
mi, groo^, mtasta handlowo nad morzem, nota) bvli 
Latycy na zachód od Odry do ujścia Warty. Poś.ód 
nich Ranowie bj li u ujść Odry i na jej wyspach z 
ostrowiokiem 20 wysepek. Na Wolinie i z prawej stro­
ny dolnej Odry byli Wolińcy (Wolin, po niemiecku 
Wineta. po Skandynaw sku Julin, był zbuizony 1177 r. 
przez Waldemara duńskiego). Czrezipienianie z mia­
stem Bologoszcz (1140 Wolgast) Sięgali po Reknicę, 
na zachód od nich Kyzame, wystąpiwszy ze związku, 
łączą się >066 r. z Ranami 1105— 26 z ObotrytamL 
rm rto Wisły siedział w ęszcie łechicki lud
Pomorzan. Szczątkami 'cli są dzf&aj Słowińcy w po­
wiatach lęborskim i bytowskm nad Lebą i Kaszubi 
koło Gdańska.

Z Dośród tych ludów zorganizowały się z natn-y 
rzeczy najpierw te, które mieszkały najbardziej na 
zachód, tj. Obofryci. Odegrali om ważną rolę za Ka­
rola Wielkiego, pomagając mu 100 000 armią w e wal­
kach Przeciw Sasom i pobratymczym Lutykom. Od­
znaczył się król Obotrytów Wiearz (um. ok-ojo 795 
r.). Jeden z następców jego Prażko mimo pomocy 
Franków uległ 807 r. Duńczykom i Lutykom.

W  zaborczym pędzie ck^-parisywnym na wschód 
napotykają Niemc.v w 10. wieku za dynastjj saskiej na 
zdecydowany opór Obotrytów. W  r. 932 zmusił ich 
Henryk Ptasznik do przy-ęda clirześclaństwa, w r. 
940 założył na podbitej ziemi biskupstwo w Olden­
burgu. W  r 955 zorganizował Stoigniew obcą rycki

|w»w   1   i---- -iM-MWTTuminiii nnn rui r~'
wisiką Koalicję Sławien (oprócz Bolesława cze.ŁLngo) 
przedw Gcrontnyi, ukgł nad Iwksą. Rok 983 iprzy- 

1 nićH wyzwolenie i Obolytom 1 Lutykom mimo kię 
j ‘■ki pod Tongerą. W  11. wieku do większego znacze­

nia doszedł Oodszalk obotryck-, ożeniony z królewną 
yan-.fa Jowali go Słowianie za sprzyjanie 

Niemcom i katolicyzmowi. S yn  jego z© Slow lanK-, 
Bume, uciekł do saskiego OrdGfa wzywając jego 
pomocy na Kruka, a młodszy Henryk, urodzony z 
P„"Vj. .ąa Kruk, syn Gryna, zapanon^ nad
Obotrytami ( 10G6 r.) i Lntykami (1070 r.) prły-wr' '! 
pogaństwo i uwolni} tię od przev/ągi Niemców. Butue, 
wsnai-ft? przez woiewmdę sask-ego Magnusa ęłięial go 
zgnębić, ale oblężony w zdobytej przez aę twierdzy 
Płońskiej we Wagrji pcddal się, poczem został zabity 
W r. i071. Kruk spustoszył Holsztyńskie, cięść. jego 
opanował, \v r. (072 burzy Hamburg i SzRrwik. Al - 
ści Henryk z porno:ą D; nji po. kilku napajacii zajął 
Altanberg (Starza-d\ skąd pustoszy! kraj Kruk > la 
zjednania go odstąpił tu  tw -c L;ę PkńsJcą z okopcą. 
Henryk jednak, namówony Pr?cz Slawlnę, żonę Kru­
ka, a córkę (pomorskiego Swantibora, zwabu a ruka 
na uczfę w  r. 1105 i karał go zamordować słudze. 
Henryk ożenił się teraz ze Sławmą i uznał za sute­
rena wuja swego Magnusa. Z jtgo pomocą rozbił 
koa|ic’ę Słowian na Sin.towem polu. Napad Ranów z 
Rugii na swa stolicę Lubicz (Lub ka), odparł. Wła­
dzy jego jako „króla Słowian i Nordałbiiw^-r” ,TT*T- 
sztyn)‘‘ ulegalj Bodry, W^gry. Pofahianie, Chyź-anie, 
C-rrf zmienianie Lutycy, Pomorzanie, Ranowie, sięgała 
zatem ona od Łaby po Polskę. Syna jego, a rząucę 
swego, Waldemara zabni R nowie Pod !-onVc 
Heniyka (um. 1126) kapłani Witelin i Rudolf szerzyli 
w jego krajach chrześcijaństwo.

Jodr-j 7 na'v1ęls'/ych óv cze-M:j‘ch potęg rdzen­
nie bakyclcch była wyspa Rcgia. WłUdajacy sło­
wiańscy Ranrwie ddi się we zn.kt Sasom i Duńczy­
kom na krótko ulegli Ludwikowi Niemcowi. W r. 
1£36 zrrmsó >di król duński Eryk Edmund do płacen,a 
dani, aż Waldemar 1168 r., zburzywszy świątynię 
Światowida na pr tyjąfjku Arkory, nawrócił ich i zhoF 
donał (d o  I2S9), W  r. 1325 została wyspa przyłączo­
na flo Pomorza,



4 ■SŁOWO POLSKIE*" nr. 8 z dni* 9. stycznia 1922

Przeg'qd prasy
(Zdemaskowanie, szantażu konspiracji telwedersŁicJ 

w  sprawie Winna.)

—  W  „Gaz- Warsz.** ogłasza poseł lrs. dr. K. 
LuitosiŁwsKi świetny artykuł pt ..O przyjaźni pol­
sko-francuskiej", w którym zdziera maskę z szan­
tażu, jakiego chwyciła się konspiracja belwederska w 
zaciętej walce z własnem st-ołeczcństwem, by n:c- 
dopuścić do wcielenia Wileńszczyzny do Rzpltej. 
Konspiracja belwederska w  prasie i za pośredni­
ctwem mów swoich ludzi rzuca nod adresem Pol­
ski os*rzeżen!e, że nieprzejednane stanowisko społe­
czeństwa polskiego w sprawie Wilna może narazi.' 
na szwank sojusz polsko-francuski. Jednocześni *, 
najwierniejszego stróża istotnego sojuszu francusko- 
polskiego gen. Nicssel‘a „w ygryza" s'ę z Warszawy 
a pieczę pad sprawa Wileńszczyzny wobec Ligi 
Narodów pozostawia się w  rękach nienawistnego 
Francuzom spiskującego przeciw n:m z Balfcttrem 
— żyda Askena^wgo. Gdy zaś minister spr. zagr.. de­
cyduje s!e mianować drugim delegatem p. Szebekę, 
wsnczyna się piekło. Ks. poset Lutosławski dema­
skuje istotne intencje tego szantażu konspiracji bd- 
wederskiej, przypominając dzieje germanofilizmu 
kl ki helwederskńei od ooczątku wojny europejskiej 
Ta Sama konspiracja zaw ^ozir.aa w e wszystkich swo­
ich nadziejach, pokładanych w  zwycięstwie państw 
centralnych dorwawszy się władzy w  wolnej Pol- 
soe, Wzięła w  rękę losy sojuszu francusko-polskiego 
z wewnętrznym zamiarem uczynienia go... zbyte 
cznym Konspiracja belwederska nie łudząc się co 
do wyntków głosowania, jak:e się w  dniu dzisiej­
szym Wtleńszczyzna ■_ dbywu wiedzą że słyszeć nawet 

nie chce o  jikimś cudacznym tworze żydicwsko- 
białorusko-litewskim, rzuca otnrnk na szale osta­
tni atut i idealnie zgodnemu cc do lo 'ć  w Wileńszczy­
zny społeczeństwu przykłada do piersi pistolet w  
postaci ...groźby utraty przyjaźni Francji i chce w y­
musić na nim zgodę na samobójczą zwłokę w  osta- 
tecznein wceleiiiu tej ziemi do Rzpltej, Konspiracja 
bel w ed orska w  obronie- przyjaźni polsko-irancuskiej; 
to zaiste szczególne widowisko, zwłaszaoa. gdy się 
zna pk<ny „nowej orjbntacjT, w ęgieisKO-austro-nie 
micckiej.

Ale —  konsp5 racja, fair zawsze, tak I teraz —  
jest tylko narzędziem wy'ższych stc. międzynarodo­
wych. Te maja inny program —  tylko w  pierwszej 
części zgoany z głoszonym jawnie programem te- 
deralisiów nie wcielać Wileńszczyzny: a mają do­
syć siły. aby przeszkodzić wykonanm drugiej czę­
ści   sfederowamu Kowna, któretnuby się oddało
Wilno z Polska. I me godzi się rrapatryw: i  sprawy 
wileńskiej bez uWzgięduSpia u iff f«i*u.. że konspira­
cja belwederska nie jest samodzielną siłą politycz­
ną. ale zupeitie— piooMem w j l l .m w u r .  sfrzysię- 
żo.iui lrfędzyTiarodctwenH którcm kierują tydzi, ai 
Które się posługuje pohtyką niemiecka I dlafegp 
broni wszędz:e interesu niemieckiego- ter .sucre? 
n cmiccki, aby Polska nie posiadała poprośtti Wilpa; 
ale pod pretekstem jakiejś przyszłej federacji, tym 
czasem pozostawiła swój stosunek di) tej ziemi 
otwartym —  ten interes jest zbyt oczy./isty. abyśmy 
mogli przez chwilę przypuszczać. że istotnie naro Io­
wa polityka francuska poprze tutaj ;w och  najnie- 
bezp‘ecziiieiszycłi wrogów ala zrobienia Rrzyjediuio- 
ści naszym teceralstom.

Stan rzeczy na Wileńszcnyźnłe Jest taki, i© tal 
konspiracja belwederska mało ma złudzeń co do 
wyników wyborów i co do orzeczenia zgromadze­
nia wileńskiego. Natomiast cała energ.ę ywrócła 
konspiracja na dwa punkty: V arszawę i Geoew©. 
Sejn. wileński ma być sterorvzowany onez szan­
taż przyjaźnią francuska l m? n!e skorzystać *  
orzeesenia wileńskiego samodzielnie: & resztę Już 
zrobi pan Askenary

Artykuł konkluduje ks. poseł Lutosławski. oa- 
dzę. że potrafimy i te ostatnie nadzieje międzynaro­
dówki zawieść przynajmniej w V arszawie.

KŁAJPEDA 7AWTFRA TR AK TAT HANDLOW Y 
Z POLSKA.

Ktataoda. (PaT .) Wysoki komisarz Ligi Naro­
dów zwrócł się ćo delegacji pobkiej z oficjalna pro 
pozycją, zawarcia tymczasowej j ukłaJu harf*Jow^- 

!go między Kłajpeda a Polska. laką sama propozy­
cje otrzymały misja litewska oraz konusarjai re- 

1 micckj w  Kltjpedzie.

n a d e s ł a n e ,
(Za tę rubrykę Redakcja nic odpowiada).

r
“  BROS KULOWA i ŚRUTOWĄ

iprowadzoną z zagrań cy 
po eca:

EUSTACHY DKYTRAtH
MaGAZYN BROfłł n!31

Lwów. Legionów 1. 3.

j gaHaaBHaaaaaBBSBaama

Tylko trzy dni,
(Korespondencja własna).

W Tino, 5 stycznia bf.

Tylko trzy. cni dzielą nas od momentu decydu 
Jącegc. Za trzy dni może o te!samej godzinie będę 
wslucniwać się w szmer telefonu komunikującego o 
rezultacie wyborów na wsi O plebiscycie bowiem 
wileńskim decyduh wieś, ta wieika fcąinmnicza.. n:e- 
właaoma. Ta pani bierna, kapryśna i zmienna. Jakież 
»ą jednak horockopy? W  chwili kiedy ta korespon­
dencja dojdzie do Lwowa, rezultat będzie już wiado­
my. Ponieważ jednak jestto temat tak ciekawy, sPró-
b ó jm y  więc. -

* • *

M a s y  wyborców można rozbić na następujące 
trry grupy.

Obóz przychylny: 1 . drobne, średnie ł wyższe 
mieszczaństwo chrześcijańskie, 2. włościanie -katolicy, 
*  wyjątkiem 5 gmin pow. święciatV»fy‘ego. 3. robotnicy 
fabryczni, 4. staroobrzędowcy (sekciarze rosyjscy), 
5. Tatarzy, 6. BiaToi uska grupa Aleksiuka, 7. ducho­
wieństwo prawosławne (ze względu na nienawiść do 
b o ls w ^ k ó w ) .  .

Obóz neutralny — włościanie prawosławni
Obóz wrogi: 1 . żydzi, 2 . w yż wymienione gminy 

1’tewskie w  pow. śv ięciańskim, 3. raaykame grupki 
białoruskiej 1 rosyjskiej inteligenci.
*  Faktycznie więc obóz pierwszy fest tak silny, ż t 

rte potrzebu’emv żywić oDaw jednakże akcia wroga 
plebiscytowi prowadzona jest przez agitatorów litew­
skich i żydowskich tak piekielnie zręcznie, że nie ma­
łe potrzrM  wyników, aby jej przeciwdziałać. Oto 
kilka przykładów.

Tako d on rzy  lterniowie jpórnniś1wjr»dh m 'jV A w  
p leb iscy tow ych  p rz e c iw n ic y  nasi w pad li na k aw a ł 
wyda-,da numeru sw ego czasopism a a g ita cy jn ego  b li­
źn iaczo Pociobnego d o  n^der retzuowszechnionej u nas 
g a ze ty  lu d ow e; „Z iem i W ileńskiej**.

Drugj kawał był ieszeze leiwzy Ukazała sie ode­
zwa „Związku mwahdów**, zakończona nasrenmacom 
sympatycznem wezwaniem. „Precz z kłótniami par- 
tyjuemi. które gubin ojczwzne. Głosujde 
na naszą hsfe 22“ . NiimeVu f i  kiego 
wogóle niema w żadnym okręgu wylrnrczym. Wobec 
teec w«ręstkie karty, któreby padły na ową listę 
mus'ałyby bvć unieważnione. Do s<irvch kawałów 
n?deżą opowiadania, że wybory zastały odłożone na 
maj. że kobiety nie ma:ą prawa idoeu. że można gło­
sować prz"z zastępstwo itd. Jeżsli dodamy do tpgo 
bezka>-ność, jaką kurtuazyjnie nastrojona nasza admi­
nistracja otacza wrogich ac-tatorów, oraz wajkę poli­
tyczna w  polskietn ‘wołedeństwle, to można łato/o 
zrozrnreć Jag cs^^my ,x)d.enfwowani.

Co do pr7vszłośoi -o można nrzywidvwać, że; 
!. abstwnepcja nie bęozie zpyt wielką 28—30 y c  o- 
gó!u \i kc^l y uprawnionych do głosowania, 2. wa%a 
główna re - iedzv obozem federajistów j <y-ntralistów 
da fedc’ alisłfim jedn'* IrzeCą część mandatów, pozo­
stałe zaś dwie trzecie o* agnie obór narodowy. Ze 
uch" ah o przadaczen n V  ilna dt Polski zostanie po- 
wzifta led' rgkśu - (m« żfc się rozegrać jedynie watka 
o słowo „wcielenie**, , przyłączeń i r“ . A zresztą. C « 
tu prorokować, pr„ekonamv sie o tera 8 go stycznia.

f  • •
O^eMźpiy teraz na chwńe od polfMc-l Wiłno w 

przais/?o<ci to niow^ątpliwje Jca^ń 7 magnesów dj-, tu­
rystów. Organizpi-my tu Tmvarza'sfwo furystvcrne 
w  celu udostępnienia turystom zwjedznrya naszego 
miasta. Arnatorzy w yc?eczek kiajuznawczych mogą 
Jtiź przysyłać oferty fMickiewiczu 22 m. 8 dla n;żf,J 
podpisanego). Przypuszczalnie przed w i j  niskim sezo­
nem lyyctoczkowęm Twn już się zorganizu’e.

Wiadomości z Rosji bTzmiu Jednakowo. Fa^ifa- 
*łzm wraca całą siłą pary. Może za chwite band''! 
prywatny sięgnie po towar zagraniczny oFcialnie. lub 
będzie komstał bezpośrednio (bez pośmdnw.ty-a 
so\t rarenożów) z usług cudzozinmskinpn kom;w o;a- 
żęra. Czy ra te chwdlę przemysł i hantfel małur.ol- 
skł jest przi-golowany?

Kazimierz Zarzycki.

PirEd wyborem1 w W !n!s
Wilno, w styczniu i922.

Ostatnie dnie akcji przygotowawczej do wybo­
rów odbiły się na wsi ogromnie wzmożoną pracą agł- 
tacyuią. VV osuunich ariach na całym obszarze odby­
ły się hczne wiece, niejednokrotnie zdarzało się, że 
mówcy różnych partji spotykali się na zebraniach, * 
wtedy rozuoczyns-ła się szermierka słowna, której w ło­
ścianie przysłuchują się z wielkiem zainteresowaniem. 
Nawet kobiety, które z początku bardzo bołaźhwie 
odnosiły się do wyborów, obecnie ośmieliły się do 
tego stopnia, że tu i ówdzie próbowały nawet wygła­
szać krótkie przemówienia. Z okręgu trz-eerego, Ko­
ma^, nadchodzą wiadomości, że Litwini próbują tam 
nowego środka bojkotu t. zw. niemy bojkot. Stara.ą 
się więc jaknaimhici poruszać sprawę w\bOTÓw, aby 
ludzie popros»u o tern zapomnieli. Białorusini katolicy 
pomera ą gorąco akcję wyborczą. W  okręgu tym 
akcja wyborcza rozwija się naogół pomyślnie, chociaż

dużą przeszkodę stanowi fakt wielkiego zznsaczenia 
okręgu w' czasie w o ’ny.

W  okręgu czwartym (Oszmfana) w  ostatnich 
dniach wzmogła sję znacznie agitacja boL/ewieka as 
bojkotowaniem wyborów.

Nadto niektórzy k-sięźa białoruscy posługują s3ę 
prowokocą. Tak było np w  mi-jscowości Bcateny0 
gdzie wśród zebranego na odpust dużego tłumu roz­
puszczono pogłoskę, że władze solskie chcą areszu> 
wać księdza. Tłum przez trzy dni pilnował ko -ck>te lr 
plsbanif J żadną miara nie motoa mu było wjdłóma- 
czyć źs iest to zwvkła prowokacją.

\V okręgu Brasławskim Roajarde p,aw ̂ słay/ui 
posfa„f,ii-i]j \ia-stawić własna listę. Niema cna wiHkicb 
widoków, gdyż procent Rosjan jest irruiniah.y. Praca 
księży litewskich jest bardzo c«troźna. O dobrych 
stosunkach z Kownem świadczy nP. fakt. iż ksiądz w 
pnksztach wydaie; przepustki na przehrz-d do Kowpa., 
które nw’a wartość wobec posterunków litewskich.

Na ogół w  Brasławekim j“st zrozumiende potrze­
by głosowania. Rzecz prosta, iż lud wiejski dojabia 
do faktów swoje komentarze nieraz bardzo ciekawe.
1 chłopi twierdza, że diatego wszvscv  Pójdą 00 gło- 
simanla, aby lin tknąć wpjpv 7 Kownem W  rarje 
v.'oiri zaś te okolice hardzony ucierpiały, wobec czo- 
go chętnie ponrą Polskę, która Je brom.

Na wiadomość o wyborach wileńskich obudził stę­
ży w y ruch w'środ Pola sów kowtefHcch. Szereg wja 
z za pasa neutralnego zgłasza się do władz Wileń* 
skich. wuosz.ac pisma o dopuszczeni* ich przedstawi­
cieli do Sejmu wileńskiego.

BIAŁORUSINI A W YB O PY

Prezes Białoruskiego Centralnego Kombetu kra- 
jowego p. Alek'iuk nd?:i“Iił nrasiie naistępiijących in- 
formacl o nastroiach przedwyborczych na w-s!. Cen­
tralny Komitet krajowy urządził w- ostatnich on’w h  
wlece wwjlorcze w  Oszm;anłe, Tołmtnowle ł w  Mtr 
rowane* Oszmian*e. Agitacja łjistowskiego szerzy się 
tam silnie zapcmocą jednodniówek i odezw, nie wy­
wiera jednak żadnego wpływu na ludność b:nPruska, 
która niezmiernie gorąco rragnłe przyłączenia do 
Polski i o Litwie me cnce słt.cnać, »  tom mniej o Ro­
si Charakterystyczni- uod tvm względem b -ł wirc 
w  Oszm’anie. gdzie Białorusini, napizekór obecnvm ns. 
gebraniti agitatorom ŁastowsKiego jednotnuślrue o. 
świadczyli się za duziałem wwyboTtchiza Polską. W  
gminach prawosławnych specjalnie w  KomaJskhn l 
Oszbrąńokim pow. ludność w  stanowczej większości 
póidzje na wy-bory j będzie głosowała ca naszo Ifsty 
biatoru.ckie.

Na -gół wypada sfy-ierdzić, że następuje r»dvVaf- 
ny prz.-łom w  poglądach nieMko naszego włoścień- 
słwa. ale i inteligenci, do czego przyczyniła sóe poli­
tyka. polska po usunięciu szeregu naduż.vć administra­
cyjnych. Założyliśmy w ostatnich czasach rrzes-rfn 70 
ązPót b?ałorusk:ch. Agitac*a wroga Polsce wśród Bia­
łorusinów słapnie przeto znacznie. Zw-ł-szcza w  m'el- 
scow-ościach. gdzie Polacy 1 B-ałm-uslnl idą zw-artą 
ławą do wyborów. żvdzi. zupełnie odecłobni-iil, zaczy­
nam doskonale odczuwać cała fntsnw-ość kr^U  
swoich przywódców, którzy ogłosił) wstrzymanie się 
od wysuwania własnych list wyborczych. To też 
niemiła czyść żydów pędzie mimo to głosowała, acz 
nie na swoje listy. Naogół daje się na wsi odczuwać 
podn osły, oparty na głęhokiem przekonany łudn na. 
stró!, że za Polską iść trzeba. Uczestnictwo w  wybo­
rach zapowiada się bardzo dobrze.

MIESZKAŃCY W ILNA GLOSUJĄ ZA POLSKA- 
Paryż. (PAT.) Radio. „Tetnps** otrzymuje od 

specjalnego korespondenta z W  Ina następujące dane 
o plebiscycie: Miasto jest bardizo żywo zaintereso 
wane wyborami. Spokój Danuie wszędzie zupełny. 
Rząd prowizoryczny zapewnił zupełną swob idę v 
glosowtinm. Dziś można już z pewnością oświad­
czyć. że m ^  skańcy miasta glosować będą za Pol­
ską. Litwini, których liczba jest barazo niewielka, 
rowstrzymają się od głosowania, a to głównie z 
Dowodu mev yrob enia poetycznego. Białorusini* w  
większości głosować będą za Polską Żydzi po­
wstrzymają się od głosowania nie dla przyczyn za­
sadniczych, ale taktycznych.

ŻYDZI I KOMUNIŚCI PRZEZ ABSENCJE W  W Y- 
BORACH CHCĄ JE UNIEWAŻNIĆ.

Wiłno. (A. W .) Wedle nadeszłych tu informacji 
w  Lidzie odbyły isę tajne narady żydów, komuni­
stów eserów białoruskich i em saijuszy litewskich w 
sprawę zmiany dotychczasowej taktyki wobec w y­
borów. Podczas narad wysunięto projekt wzięcia 
udziału w głosowaniu. Projekt iednak odrzucono v o 
bec pewnej przegranej list antypolskich. Ostatecz­
nie uchwalono agitować za absentezmem celem 
ewenL uniew-ażnienia wyborów Na decyzję powyż­
sza wpłynął takt, że wszystke odbyte w powiecie 
wiece wykazały przychylny dla Polski nastrój.

NOW Y DZlF.NNlK NACJONALISIYCZNY W
P a r y ż u .

ParyzjA . \Y ‘ .Fcti-- NWli.iąie”  nowy dziennik 
Clemenceau, sidry U shC'n 1 vtvc..oJzić
w Paryżu będzię przedstawiał program nacji nali- 
styczny. skierowany głów-nie orzeciw Niemcom.



n a  d o b if .

Odmłodzone sztuczki.
Polsce grozą złodzieje. A ona niestoty uśmiecha 

się uprzejmie nrzed operacja, jaka ja czeka,
I ozęKuje. Dziękuje, że ja. ostrzeżctto. Os erze •
ją zaś właśnie ci, którzy jej kładą ręce w  dwie 

kieszenie naraz: po Wilno i Lwów.
Wuno jest już. już prawie w  łapie, a Lw ów  sic 

jakoś zaplatał i ani rusz go wyciągnąć nie można. 
£aby zyskaj na czasłt i wzbudzić zaufanie do sie­
bie, rżezińf eszek od strony Iwm- skiej kieszeni 
wzdyWa nanrętitfe.

Są tacy złodziejscy Romeowie.
—  ra n i to znac>iy Foisko, żebyś ty wiedziała-..
—  Co żebym wjedziała?
— Jak ci ślicznie jest ze Lwowem. Ale uważaj 

na tego tam. bo on ma na Lwów  ochotę.. O, i d  
dwaj jeszcze... O i tamten.-.

Zrozpaczona Polska widzi sic wśród samych 
napastników, j

— Cóż co za ludzie? — jąna niespokojnie;
— Nd wiesz? To przedeż Grabski. a to Adam 

I Dubnmowicz, a tamten, co skręca w uHcc Zimoro- 
wicza, to tedakior „Stowa Polskiego'*- Wszystko 
Ptaszki. Pozwoli pani. że się przedstawię. Jam pol­
ski tanze, nie Jawno wprawdzie. ale z  tera siltuej- 
i>zem przekonaniem. 1

W  tym właśnie momencie młodociany Lupm 
dziennisarsKi dostaje się ręka tam, g izlo  zamierzył.

Jest to przez młodych dżentelmenów powtó 
rzona, sędrJwa zresztą bardzo sztuczka; Tym  lar 
mancera uczciwości przestarzałym otworzyło Liny 
Pismo ludowców, w yl c/ając po koleń ludzi. którzy 
rzekomo Lwów  sprzedali, rozumie się samych naro­
dowych demokratów.

7!odziej domowy jest znany z tego, ze obciążu- 
upatrzoną osobę, żeby od siebie odwrócić podejrze­
nie. Tę namiętną tendencję czyta się nredzy wier­
szami wszystkich dużych i małych, kwaczem, nie 
P;órem pisanych artykułów, tej właśnie materii 79- 
śftięconych przez ludowców.

Można też zauważyć i nną rzecz, znamienna 
Podobno dla szkodników domowych w  śledztwie. 
Oto k żdy z nich ma do opowiedzeń a niezwykle 
m sien ie obmyślona, a zazwyczaj długą nieiitosd-

h storję. z której niezbicie wymka. ze podejrzani 
są —  właśnie oni sami.

t o naplót* jakiś pen J. Krz o Grabsk;m jako 
tym. Który n;s pozbawił Galicji Wschodniej je- 
szoze wtedy, kieaysny jej nie ,tie bodę tu
przypominać. Nadmienię tylko, te  ten sam J. Krz. 
nazajutrz zaraiz uuo\Yvximł. jako uratowaną przez 
niego samego zapewne Galicję oddała Ukraińcom 
spółka: Adam-Dubanuwicz, a Padcrowsk* tylko 
clidał oddać tę ziemię, ale niestety ocalił ją-. Dmo­
wski —  tak napisało się panu J. Krz. w  rozpędzi 
pióia. więc żebym ten nowy dowód zdrady ende­
cji zgładzić, dodaje predko: ooaLit ja konwent se* 
norów. uproszony o to przez paa.a Jampolskiego. 
Informator ludowców c’esrv się z całego serca, te  
Przy tej sposobności Paderewski złamał słowo ho­
noru. dane Lloyd Geurge'owi. Na końcu przyszła 
kolej na „Słowo Polskie'*, które wprawdzie me wy­
dało nikomu Lwowa, ale zato jest w  najwidoczniej­
szej zmowerz tymi, którzv to chcieli, lub z< chcą zro­
bić. Tu młoda słami. ale doświadczona w  zamia­
rach kurjerowska redakcja, licząc na to, że jej c»y- 
'telnik uwierzy w t wszystko, co ona naprze, łże w  
sposób Drawie mtły, wymyśla jakieś przekręcenie przez
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ZNAK.
powieść.

(Cłat dal'Zy.)

Radca z płytklem zadowoleniem zdawał sobie 
sprawę jak szybko, coraz szybciej starość pożera w  
nim silniej-zc uczucia, jak upr; szcza stosunek do koń­
czącego Się życia \ raźno maszerującej śmierci- Cze­
kał niecierpliwie na białą, martwą, jak zim*1 w  ste­
pie, ciszę zobojętniania. W  odrętwieniu tom chcia! 
jeszcze .jdpecząć z i ego równiny p-'■patrzeć obojętnie 
wstecz, nacieszyć się spopoUtn, wolnym od jęku i 
złych przeczuć, nim śmierć w  nicość nie wdepce 'ży­
cia, niepowodzeń 1 tej upragnionej, na poły już mar* 
twej, kojacd ciszy. Czuł jeszcze oboiajemi strzępami 
duszy żal do wojny, która kazała mu zakończyć c; ki 
Ut bez-ad ornych złożeniem ofiar Ponad siły na d j . 
miących ołtarzach zaczadziałrgo wyziewami krwi, 
nawet dla iprzek''ństw niedościgłego w  swym tępym 
despotyzmie —  Musu.

— Oli, Nasba, Nastia! Jnk można było... Orzech 
to ja sam rozumiem, można n!m nawet się upić czasem 
jak wódką. Ale czyż wolno było grzechem rozsadzać 
nasz dom?

Koniak podniecał starego urzędnika. Nie uspaka:a? 
jednak. Przeciwnie z barwnego tia balu oficerów pol- 
sk;ch wypezł upiór przytomny, siadł pi jy  stofku Pi>*

,,S»owo Polskie** słów artykułu biatniego jej „Kur­
iera Porannego*: Jakieś fałszeistwo luepoi-zebne ! 
niebyłe.

Poco ten cały wysiłek, i ta furja kilkudniowa? 
W  zawsze jednakim w  podobnych warunkach celu 
pisze się to wszystko i będzie pisać. Żeby mleć 
przez takie wrócenie uwagi ułatwioną operację 
w  cudzej kieszeni.. Żeby pracować -/ ub«,»»iuczajiy- 
mi tyłami.

bmialo tedy panowiel Wilno już, już wasze. A 
do Lwowa się 'prawie dostaie-c:e. Zajrzyjcie jeszcze 
do spisu posłów nrrodowo demokratycznych i sfa­
brykujcie no wy ca złodziei dobra państwowego1 too- 
żeby czas był’ wydobyć Skarbka- I o jest kandydat 
wprost wymarzony. Nim wasz czyteinik przestanie 
się oburzać iw zdradę n, .rodowej-demokrucii. będzie 
akurat —  po Lwowie.

1 wtedy będzie się rnógł oburzać, ale już słu- 
aznie. I na kogo innego: na frantów, których koniec 
pomuTin obmyśkć i>olięja państwową sra.

»SLOW O  POLSKIE** nr. 8 z dnia j. siyczma 1922

CHARLES BAUDELAIRF-

„L homme et la mer**..
Człowiecze, — zawsze oęaziesz kochac mocno morze! 
Morze, —  to twe zwierciadło, —  zawsze rwurzac na

[m e

czujesz duszę twą w  morza wiecznym rozuoworze, 
umysł twój kryje równje straszliwe otchłanie.

Toż chęmie się zanurzasz w to twoje odbicie, 
chciałbyś objąć je c-de rękoma l wzrokiem.
Czasem cichmc twojego serca ti woźne bic’e 
przed morza zawodzeniem odwiecznem, głębokiej...

O b o je ś d c  jednako skryci, niezbadani: 
w  głąb duszy ludzkiej oko nie zajrzy niczyje, 
mkr rre zna skarbów w  morskiej ukrytvch otchłani, ‘ 
wieczny mrok wszystkie zawsze tajemnice kryje.

A orzeci-ż już od wieków, stras mi. nieugięci, 
zwalczacie się wzajemnto, bez litości, dzicy, —  
tak was żądza niszczenia, urok śmierci nęci. 
wy. brany, mtzbłagam. wieczni zapaśnicy?

przełożył t\.azimlerz Rychłowcki.

Zwrot mienia 
wywiezionego du Rosji-

Na< W en ie Rosji znajmra słę — jak wiauotno — 
oa czasu upadku Rzeczpospolitej mezwrykle' cenne 
zbijry archto alne, mnz«aliie, biblioteczne itcL Ustępu­
jąc z torytoimm Polski w* połowic !915 r., Rosjanie 
zabrali również % sobą —  prócz setek tysięcy przy­
musowych wygnańców — niemal cały tobor k le jo ­
wy, wajogiały kdłe^owo. zfato, archiwa, urządzenia 
fabryczny składy, inwentarz rolny itdL Traktat ryski 
/-obowiątal Rosję i Ukrainę sowiecką zarówno do 
zwrotu archiwów i mienia kuu«raIn’ go. w yv iezionych 
do Ros;< po 1 stycznia 1772 r., jak i do ruewaKuacji 
rolniczych środków produkcf, młena przemysłowego, 
lUudlowe&o, taboru oraz innegc mienia polskich kofei 
prywatnych, mienia warsztatów rzemieślniczych ! u- 
żvtku domowego, wywiezionych Pó 1. sierpniu 1914 r. 
Akcja około uzyskania zwrotu mienia państw^w ego i 
prywatnego, wywiezionych ao Rosir została powie­
rzona Głównemu urzędowi likwidacyjnemu, który prze

tra Siergiejewicza i bawół «:ę  łachmanami jego uczuć. 
Oaebiar esencji winnej v-łaci»śd lodurzajece, katzal 
myśleć. I pamiętać.

Kuw^zynin przed laty ożenił się z córką zesłańca 
Poli-ka. Mutka jej hyłu Sybiraczką, ojciec umari wkró­
tce po przyjściu dziecka na świat Nastia wychowy­
wała się w prawosławnu, więc i u państwa Kuwizyni 
nów panował duch czysto -'oeyjsja.

Do domu męża wniosła pani Anastazja urodę bec- 
tfnszną, miękkie spojizenia ciemnych, głęboko osadza, 
nych oczu i uśmiech lalki. To piękne ciało oźj-wiafo 
się jeaynie W czasie zabawy. Dziwne to było oży­
wienie, gdyż sztywne rysy twarzy nawet w tańcu nie 
traciły w ego  znieruchomienia. Coś jakby automat, 
g-irnący się do Płonących świeczników, walca i wina.

Nie istniał dla pani Nasti świat zmagań amysłrr 
wyeh, zagadnień moralnych, świat pracy I sztuki. N » 
męża Putrzyła oczami obojętnemu jak na sprzęt, A 
on czekał derpliwte, ntemal pokornie na przebudzenie 
się życia i miłości w  milczącej, młodziutkiej żonie. 
Przyjście na świat dzieci: Piedl i Wó-ry, żadną tre­
ścią nie natchnęło rn.rrt.wej duszy matki — pani Na- 
sti? prsdal biwjła się i tańczyła ż  niezmiennym uśmie­
chem nu ładnej nieżywą urodą twarzy. Gdy Piotr 
Siergiejewicz zwracał cza-etn uwagę żony na nows 
jej obowiązki pani ożywiała się szczególnie, oczy za. 
ozynały płonąć, usta drżeć, twarz nieoczekiwanie na­
bierała życia, przerażającego w napięciu gniewu.

— Nie męcz mię, Pietia, bo pójdę precz! — 
groziła,

bał się tego Kuwszynin. Miki, pocieszając się 
głupio, że kiedyś Nastia musi się zmienić, muci się 
w  niej narodzić Boży człowiek- Ale kiedy? .Wtedy,

prowajza likwidację I rozrachunek z b- państwairo 
zaborczemi i okupacyinrmi, oraz Del ‘gac:cm Po!skir„ 
w  Snecialnei Komisji Mieszanej i Mieszanej Kouisfl 
Reewakuacyjnej w  Moskwie. Ze względu na Sffltir*- 
m' kulciindny 1 gospodarczy majątek, o który cliodzi.' 
ąkcja ta ma zarówno dla! państwa Polskiego jak i po- 
szkr. -"i<ivCh rhiMyateli duże znaczenie.

Główny urząd likwidacyjny wydał zarządzeniu 
celem zebiania deklaracji pos^kodo^yanych. co dk- 
wywiezionego mienia, które to dekhracv  s-Un««łr>. 
według trak ta to ryskiego, koniecztr; podstawę dl* 
zgłuszenia żądań zwrotu. Odnośne m zporządzłnipre­
zesa Głównego mzęciii likwidacyjnego z- ania 12  ster-' 
pnia 1921 r. normuje sposób składania takich deklara­
cji. Dla zaznajomienia zaś interesów anych osób z Pod­
stawami prawnemi akcji rejestrac>1 nej Główmy urząd 
likwidacviny w-ydał vr osobnej broszurce „Zbiór prze 
pisów, dotyczących wykonania art. 1J. i 15 oraz Dzia­
ła 15. zafączn. Nr. 4 traktatu ryskiego w  sprawi* 
•wretu mienia wywiezionego do Rosji j (Jkra R j“ . W  

C3fe.li! ułatw ioina poszkodow oniu f! w  ckłnlarito deV1-r'1' 
cii prezes Głównego urzędu likwidacyjnego w' Por<»- 
zumieniu z ministrem spraw v .ev i^U 7.’i ' ^
że skradać je można nietylko w siaros.wach i zarzą- 
da< h miejskich, cr?.z co Jo mienia kulturalnego w od­
działach sztuki i kultury w urzędach w-ojewodzkiclu 
ale również w oddziałach szeregu instytucji społecz­
nych, które zobowiązały się do ^spofudziału jak: 
Związki Ziemian, Kółka rolnicze. Iwra rolnicze. Zw, 
Pol. i^rzernysłn, Górni ctwra Handlu i Finansów, Wy^ 
dział Zabytków Straży Kresowej itd. Część dekla.a- 
cji j«ż  wpłynęła tw ton1 około dwie ł izecie mbn‘a 
rolnego, jedna trzecia mienia przemysłowego', użytku 
domowego i kulturalnego), jednak w ze-stawLiuu z ilo­
ścią osói) poszkodowanych i poniesionych strat jest; 
to cześć nieznaczna. Ponieważ zaś 'Ormin sk«adania 
zgłoszeń jest traktatem ryskim przewidziany i ograni­
czony, a kończy się z początkiem bieżącego toku, 
niewiele zatem czasu zostaje iuż na składanie dekla­
racji i Przesyłkę ich do delegacji naszej w Moskwie 
Główny urząd likwidacyjny przesunął tormtn składa­
nia deklaracji do 1 lutego 1922 r.

Rówm^cześnie z tom podkły nasilę delegacje w  
obu Mieszanych Komisiach akię celem „zyskania 
zwrotu tej części państwowego i pr$ watnego mienia; 
do której odbioru są iuż dostateczne podstawy. Wprr 
Wdzie delegacje, polskie napotyka ki na znaczne przei- 
szkody ze strony władz sowieckich i uchwały Kormsf, ' 
Mieszanych nie są w  całości dotąd wykonane, ale 
pierwsze kroki są już zrobione Dnia 17 grudnia 1921 
r. przyszły z Rosji 33 wagony i 17 platform z mebla­
mi i urządzeniami t  Zamku • Łazienek (obniży, me­
ble, bronzy itd.). oraz cenny obraz Matejki: ,.Gran" 
wald“ , wywiezień. w r. 1915 przed inwazją niemie­
cką; w  natoliższnn zaś czasie mamy odzyskać pię­
kne flandryiskie „Arrasy** z 16-go w., wywiezione W  
r 1794 przez Buxhoevdena, komendanta Petersburg*, 
do Rosji

Należy zauważyć, że stopień wyzyskania artrku-1 
łóv. toaktotu ryskiego o reewaknacji mfenta w yw ie 
zionego zafeży w dalszym ciągu nie tvlko od zarzą. 
dzeft i prac wdadz państwowych, ale również f to wt 
bardzo dużej mierze od poszkodowanego ogółu, cd 
zrozumienia nlamego interesu, od składania jrzez 
osoby zainteresowany w  terminie do 1 lutego 1922 r. 
zgodnie z przepisami wypełnionych deklaracji.

_________________ N * D  F S T A N K ________________

Wsr stonTi którzy wzięli udział w o d-n!u osTamieh 
posłuąi śp Michałowi RudnicMfedłń i wyrazili -o izHe 
współczucie do stracie naiikoć anszesjo męża i ojca, skra-' 
damy tą dro^ą ■ odzięśowarie. 

ni24 Wdowa z synem i cór^ą.

oewnie, gdy zszarzeje jej dziwna uroda. Niech więc 
brzydule jaknajprędzej, byle tylko zatętnila ciepłem 
i rozświetliła się ciężka szarzyzna diii

P o  kilkunastu latach wspólnego pożycia, w  me­
todzie biernego oczekiwania na narodziny duszy lip* 1 
stąpił przełom. 1

W  tym czasie pani Anastazja z  dziećmi spftfcała 
lato na' wybrzeżu fińskiem, w  Terfokich Piotr Sier-j 
g-T)awicz, pracowity i zdolny insP.{;tor 'ekprski w 
Knrsku, niespodzianie otrzymał urlop wirpoczynkowy, 
wcz"śn'rei niż przypusz-cz-ił i b' z  uprzedzenia żony, 1 
kurierami pognaj do zatoki Fińskiej.

Modne letnisko nadmorskie spało jcszczę, gdy 
wysiadł z pociągu. Wdychając słone powietrze po­
ranku, raźno szedt w stronę swej willi. Ot, już widać 
ich niebieską, dość zresztą pospolitą „daczę**. W  
otwarłem oknie sypialni wiatr v ydyma w- żagiel T&. 
żową storę Od domu dzielą go «eszcze tylko wyso­
kie krzewy f żywopłot...

Ale oto Kuwszynin stanął bez woli i ruchu, t, 
za -óźowej rna*er’i. oizyia.żni'’  nowięWąi.neijl! na '■in­
nym wietrze, wyskoczył na klomb pod oknem młody 
student z Uduchowioną twarzą aoostoła, w  rubaszce
i czapce technologa. Prawdopodobnie nt,wy korepety­
tor Fiedl, PoaJągnął lędwabny sznur nibSszłd i’-
^oiioffiwł się dn zfofoirebieskiego poranku I poszedł.
Z za- story Dofrunął za nim znużony nocn bezsenną 
uśmitch pani Anastazji i ruch nagiego nmicnia.

Potem różpwe okncs zatrzasnęło się rzczęktiwi*.
Widocznie pani chciała s^ać.

(C. d- n j



Lwów, 8 stycznia. •'

TEATR WIELKI-
W nieuzihę 8 stycznia o  g. 3 30 „Beflecm  p o ls lie 51 
O  g. 7 o0 Czerwony młyn".
W poniedziateK 9 Stycznia o godz. 7‘30 „Kobieta bez 

skazy" -ztuim w 3 aktach U. Zapolskiej.
We w orek 10 stycznia o  godz. 7 '4 ł '.Czerwony młyn* 

dramat w  3 aktach Jędrkicwicza.

TEATR MAŁY. - -
W niedzielę o  g. 3 30 ,, M oralność p. Dulskiej' 
i)  g. 7 30 , Za ochani” .
W f*oniedziaiOK ,9 stycznia o godz. 7'30 „Ahaswer" 

sztuka w  3 aktacn G Z a ro  skiej.
W e wtorek 1 ) stycznia o  godz. 7'30 .N in a " sztuka 

w  4 aktach L. Kampfa.

TEATR N O W O ŚCI
W  niedzielę o  g. 3'30 ,7'an.ec szczęścia1'
O  g. 7‘30 .Hiszpański słowik”.
W poniedział k 9 stycznia o  ; odz. 7'30 .h i  .zpanS 

s łow iiG  opereti.a w  3 aktach L. ha u a.
W e wtorek i O stycznia o  godz. 730 „Tan iec szczy  

ścia* operetka w  3 aktach B. Stoiza.

I'EA TR LIT.-ART „UL*'.
Progiam od 2 stycznia 1922: 1 )  Część koncertowa; 

pp, Bronowski. Beroński. Mchałowski Mirski, Saro- 
czyńska, Stawski, Zamorska i inni, 2) Prof. BHeński. 
z partnerką; 3) Szcpka. rcwja aktualna z prologiem 
pióra W. Raorta.

„BAOATEI A“ , “

1 )  Dział koncertowy z udziałem nr N Ktrsąnowej 
Noskotwskiej, Halnickiej, pp. Rentgena, koncertmistrzu 
Wolskiego, Kamińsk.ego, A. Fortunata i m. 2) ,Odzie 
spoanre...“ , wesoła farsa w 1 akcie. 3) „Syn na po­
czekaniu. operetka w 1 akcie  ̂ teatru „Orfeum”  Bu­
dapeszt. 4) ? balet z udziałem pp. N. Klrsaunwe', A. 
Fortunata i p. Woiskego. Nowe dekmacfe K. Kpsty- 
no wicza. -

APCLLO „Latające auto" premiera z Harry Peelem. 
W 6 a! ach. _  „  .

— Wiec manifestacr'tnv w snrawię przyuczenia 
W^Jna 1 Z’etn WileńsKśch do Polski odbędzie się w  
Sokuie H. w  niedzielę 8 bm. o g. 12 w południe.

—O  pomoc dla uczące} się młodzieży. Na Walnych 
Zebraniach Smółek akcyjnych. Spółek i ograniczona 
odpow. Kas oszczędności itp. pankętajce przy. rew- 
dz’ale s r̂sku czrsfeco o wjBa^itrch zasiłkach pie­
niężnych na: Centralny Komitet Pomocy dla uczą­
cej s>y mtodJeży we Lwowie. —  trach, bież- w 
Danku Kępowym łub konto czekowe PKO. Nr. 
K3-3A3Ż). Związek Harcerstwa Polskiego —  OddyyĄ 
we Lwowie —  (rach bież. w z Jemskłm Banku kre­
dytowym we Lwow ie Jagiellońska 2, lub konto 
czekowe PFO  N*- 149.746).

  Łarzpdu 7wł?Hai Nwodo.
wyeft miękkich odbędzie się w  poniedzkdHc dni.. 9 
stycznia o godz. 7 wiccz. w lokalu przy ul. Pańskiej 
1 1 . I. p.

— O ^ te łj w ttokoł»-,'|tae'"rr,, zgromadził wczoraj 
setki druhów I ripresK.nfwntćw rnzmaitvc.h towarzystw 
'7ćoiewnd° za9fe»ow*ł rad. Zimny, nie brak też bwfo 
renrez mtacii woi^łcowości nretniłe jedmk weąienle 
C.zvn'ła nieobecność reprezentanta miasta. Szereg 
przemówień ro-<vx,z->? prezes Borowiec, wskaawsc na 
S.A_leini dorobek Sokolstwa, przemawiali nasmuriie 
ks PziedzWewicz, P. Krzysztcifo^cz, dr. Wołań- 

,czvk, dr. Hońr-cki i ppułk. dr. Bahtran. Po wieczor­
nicy, która uotyne.ła w  bardzo serdPo-/ni m Tiar.twiJji, 
nnzpoczęły się tańce młodszego puk Henia ^kolego, 
które przeciągnęły się do późna n°cv

  Rektorat T)niwersvfo‘  \ dr Sołoudł i „Kurier
ł.w*o»’slf|«. 7  Kuriera T wowsk^PO dow:«duiamv się, 
że rektorat Unlwer-wtehi IwęwsklofTł wvsGl do nas ni 
rmo z doniesieniem że senat akademicki na podstawię 
przenrowadzorrecb dochodzeń dAsar^ł dr* prz^k/m ĵAa. 
je zarzuty podniesione w  noszom piśrrre przeciw Prof. 
dr. Soło wdowi sa bezpodstawne.

Z tego rrdekca musimy wyrażać zdziwienie, że 
IcancelaHa ^'werswt-stiT nie sn-ay’dmwszv czw pi­
smo nasze komimTat wysłany otrzymało. postąpiła w 
sposób którvbv usprawiedliwić mogła -‘edvłiie nasza 
odmow? umioslgzonia ipodnnwo nam komunikatu.

I nie możemy się rows^zyrwić od mn-ażewe ża­
lu, że rektorat uirwersvtetu padł tu ofiarą mtrvgi 
!zmierzającej do wysrania powagi ro zw ija  J-wr MH- 

cnificencji przeciw dziennikowi, k-óry szczyci się. od 
dawna Jego łaskawą przmażnią.

t __ PrH  dr. Adam Solowi} —  !ak sie dowiadujmy
  tisfanT z katodrv  nniwersyteck 'ci nie mogąc i odo-
łać nadmiernej pracy.

  O Akademie ekspertowy we Lwowie N.edawr.o
xlbył się w Akad. handlowej wiec. słuchaczy, na

którym uchwalono domagać się od *ządu Jcfmit^-. 
nego i pomyślne,go rozstrzygnięcia poruszanej już M - 
kai[rotnJe sprawy utworzenia Akadetrui okspi rtoyfij- 
we Lwowie. Pyckomc z powodu braku pomieszczenia 
okaz.ire mmisiersrwo oś^pSfy skłonności otwarcia jej 
w  Krakowie. Musimy wytężvć jednak wszystkie siły, 
by niedopuścić aby tak . ważna d.!a rozwoju L\v<>\'/a. ja­
ko emporium handlowego, uczelnia, miała powstać w 
Krakowie, nie posiadu:ącym dla naszego hanalu wię­
kszego znaczenia zarówno ze względu na istufejney 
we Lwowie komplet profesorów złożony z, wybit­
nych fachowców, jak i. na poparcie,’ Jakiego ud/ieli 
Izba handiowo-przemysłowa, a które odciążą czynniki 
państwowe, nadaje się Lwów, będący centrem handlu 
Polski z Rosią, na siedzibę pierwszej państwowej Aka­
demii eksportowej, tak potrzeonej dla kształć nip na­
szych handlowców, dyplomatów j ekonomistów. Mo- 
żeby P. posłować mi Lwowa udzielili tej sprawie swe­
go potarcia. a zet,

  Przykludaą oflarii^ć. Unichom;<>na niedawno
znam we Lwowie fabryka cbleba „Merkury1 Wór* 
co iz !er obficiej zaopatruje mrasto w pierwszwednei 
rak ości i tanj cliPb, zgłosiła dostawę bczpłoną oO 
kg. tygodniowo chkbu przez cz.as 4 tygodni dla repa­
triantów w  barakach na Janowskiem. Podnosząc ten 
czvn firmy nie wątpimy, iż również uftte przedsiębfor- 
srwa z działu, korspincą :nego w szczególności -a^ 
piekarze, rzeźnicy itd., którzy przez całą wojnę, j do 
d/iś nieprzerwanie mieli i ma:ą tak Lotn-
iunktirę, zechcą rójść za przykiadim Merkurego4, 
i przyczynić s>e do nlzeirja niedoli porTacaiących do 
Ojczyzny wygnańców.

—  Mc robić Im konkurenci). Jak doniosły telegramy 
od 1 bm. miała nastąpić zniżka tytoniu j C3rgai o 25 
proc. Warszawa, wydaiac to rozporządzanie -nie u- 
zpała za stosowne zawiadomić o niem okręgowe dy- 
rekc’e skarbu, by mo^ły w cw^ srorzadz!ć ubbeze- 
nia w traókacb. I skutek był ten, że jedna katolicka 
trafika Bilińskiego sprzedawała tytoń po niższej ce­
nie a inne po uawniejszH. Ppn;eważ bvła to konkuren­
cie, dla bamantoty żydowskich, postarano się o to.
że fę trafikę zamknięto. Obf-we zapcwiadiń. że ńr
żk? nastąpi" zdniem 15 bm. Cieszcie się łatwowierni!

■ pobożne, życzenia „C.hw/(i“ . Orgnip WO.rU"Pcei
mnieiszości narodowej”  pomieścił onegdaj wywiad 

Herberta Samuela' o  sytuacji politycznej i ekonf.rrncz- 
nei' w  Palestynie oodąiaę uwagi. Samuelu pod na* 
główkiem; „Herbert Sanu,?!, o svtw eT  politycznej i 
ekonomicznej w’ Polsce” fs'c)- „Chwda” pisała o Pa­
lestynie a myślała o Palestynie w Polsce. Lecz społe­
czeństwo pokkie z dniom każdym skr-zepia swy;ą 
odporność wobec tych zamierzeń z pasażu Haiis.nan- 
na, które daż^ do sadzeny HKvnvcit drzewek na ctr 
dzitn gnmcie

  Na usługach żydowskiego wyfwórsfwn, 2 kilku
s'ron zwrócono się do nas ze skarg mi t*rzec>w tĘr~ 
nemu z największych tntejszvch konsnmów nrzedni- 
czvch. który swpmh odbiorców o-l dłuższego czasu 
zaopatmie w zaoałki nrodnkcu żydowskiej: z fabry­
ki zanałejc „Wulkan”  (s'c) Sztein^erga j Margulisu 
w  Równem lub toż fabryki '..Progres-Wbiłkan” Jó­
zefa Hak.mm a w  Pińsku. A +,rmczase.m posiadamy w  
Polsce fabryk' znmłek .swo^kie, które w tpł^rśrszyfn 
rzcdzle zespół polski. pobinrrrłnc towar w  w ftd e j 
ilości, powinien poprzeć. Dlatego też sTużjmty adre- 
rami tych firm poiskich: Zakłady nr/em-'słowy

Mszczonów — Nowakoiwsld Czerski i Ska w  Mszczo 
jfowie, — Srółka akcvina „tst-ra”  w Poznaniu, —  fa- 
bn. ka' zanafek Braci Staczowskich W Poznaniu —  
Soółki akcvina Promień” w  Bydgoszczy, —  no- 
wstT!e ob<*cn:e f' ^ 'k a  w Waniowie fnod W^JWa- 
wa) . w Si odzie tWielkorsuska) itd. Dlaczęgoż tedy 
nie pnoi°rać y/yrob" eolskiego tvlko 'wpychać W rę­
ce odbiorców wyroby btwackie?

— KradHei skrtynf z wozu koleJos ey<>. O.otyk iwow 
skl Józef l  ubhn^r zakup’ł w*e Wiedniu dla swego 
sklmu towa- wartości oATtora miljema marek a pole­
ciwszy zapakować go u skrzynie —  rowipr-/.vf iej 
ekspedycje firm:e wiedeńskie! Oriinberga. W ó* kole­
jowy m 117. zawieraiacy nadto fęrm ry  dla tnt. iszej 
frm v ,.Craeovia“ —  poiruczony został opiece krmwo- 
jento fr-nv. Stefana Hlawełki. który dowiózł woz aż 
do Przemyśla w  nieuszkodzonym staWe nopie.ro «a  
przo'trz?ni miedzy PrzemyśP-m a Medyka wagon 
został rozbity a sicrzWda z towarem znikła z wozu w 
niewy’ 'śnionv sposób Hławełka przebywszy do Lwo­
wa, wręczył list przewozo\vy i klucze od wozu 
lwov skiei firmie sp?dycv‘nci , Cracoyia”  —  w której 
Kurze sfałszował dowód dWcczoma. zaoj'atrzyw:,gy 

go fałszywym podpisem kiero^miką fir'mv i jo! pie­
czątką. Sn silne posdak?. iż. krndd^ż-^ owej skrz3rni 
dokoi-oł w B ^ ie  ów konwojent w :ędeński.

  PodcYzanJ o kmdTieJ aresztowani z-ostal; Abra­
ham AVerch i Franciszek Kłos. Werch jiróbował u- 
cickać, y n V c  cze"o posteropkowy zrobił użodek z 
broni, ahyhił 'eHnak cHn. Weich, widząc że nie żar­
ły, zaniechał dalszej ucieczki i chciał rosmrunkowego 
przekupić kyot,ą 115.000 mk. j 200 dolarami

~ Kołnim „  ..SpgrIC o !b»dz e
pif, 7pvi ,1' C ? ' 0 - i :ń W z *  1 ;i  ̂ 5 ' i o
w - w yr-fó ' dni^ 'o  ć,,--r 0 n z :-'!;' 6 tyj - o  " ‘ -1 d --'u.
Ze na ważni.Sć obrad uprasza się o bezwarunko­
we przybycie

M1I,J0N6j\T'A.

Wai's/.aw3. (PAT.) P rz ir dzis;ej,yrcnt oiagnMjitsj 
4 pru premiowej pożyczki państwowej wylosowano 
Nr. 2,426.874.

KASA PODATKO \VA W  DRODZE N IEM IR0W  

—-RAWA SKKADZiONA.

Mhjbec zarządzonej przez mmisiorełwo ska-bu 
redukcji urzędc»w podatkowych — zmieniony został *  
dniem } bm. urząd w  Nienirowie, przycztm Łnsper 
ktorat rKar|xu\y- w Rawie Ruskiej zarządził przewie­
zienie kas, dcpozvtow, papierów i ks-ag z Ni m ir owa 
do jirz.gdn oodatkowego w  Rawie Ruskiej. Nadz-urz. 
pod., p. Jan Fidek zamówił czterech gospodarzy, któ­
rzy załadował; kasy i skrzynie pa wozy j pod jego 
dozerem ruszyli do Rawy RusKiej. Gdy w  pobliżu 
Rawy p. Fidek wyprzedził fury, aby po miejscu przy­
gotowania poczynić —  fura go*ap. Podboinego złe- 
chaw-szy z gościncz w  rów  — me mogła się z cię­
żarem ws dostać na gościniec Gopodarze zrzucili: te­
dy kasę do row-u ł przyjechali bez niej do Rawy, 
skąd nadz. Fidek natychmiast wyjechał na miejsce, 
gdzie jednak już kasy nie było. Poncfą rozpoczęła 
poszukiwania za sprawcami t nagromadziła dow-ody, 
na podstaydj których wszyscr efrerei gostodarze, 
Jan Poaoorny, Tomasz Lachowicz, Stefan } Jan Mfi- 
stykarz zostali aresztowani,

ZAGADKOWA ŚMIERĆ BUDNIKA POD KOhiAR- 
NEM WYJAŚNIONA.

Na przestrzeni miedzy Kor on jż cm a Kiirrarrietn 
znaleziono onegetaj zwłoki budnika Jakóba V rernera, 
co do których w  pierwszej chwili przypuszczano wy­
padek morderstwa. Komisja .sądowo-łeka-rska stwier­
dziła, iż Werner odbywając kontrolę toru zosrał po­
trącony przez parowóz, —  którego zbliżania się a 
powodu głucnory ni^sl/szał —  z taką sdą, że wsku­
tek ciężkich wewnętrznych obrażeń zginął pa m ie jsc

O POM OC DLA R IP a TR IA N TO w

Warszawa. (PAT.) „Przegląd Wieczorny” pa- 
Hajje: Z inicjatywy naczelnego prezesa PoIsKego 
l o  g. w/ęrwonego Krzyża gwt: Józeia dallsra j mar- 
iaałka Wojciecha Trąmbczyńskiego, w  drugiej po- 
R wtie bm.' rozpocznRi sie w  calem państwie zakrojo­
na na szeroką skalę akcja mao^ca na celu dżenio 
doli r< pstrjantów,

POM OC K2ADU DLA NAUKl

Wurszawa. (P A T ) Jak donoi^ .JCujer W anza 
wąiki” . w  r. 1921 uda:clił rząd według sprawozda.iU 
Wydziału nauki przy Ministerstwie W . R. i O. P. 
dla popierania w  twórczości naukowej i pomocy dla
młodzieży ahadenrekiej subwencji w ogólnej sumie 
214,474-998 Mk. Z sumy powyższej przeznaczono na 
pi moc dla mtourczy akademickiej około 20 milio­
nów iVLk, reszta zaś a więc 194 nftijonów Mk z gó­
rą poszła nacelenaukowe. Na wydawnictwa nauko­
we udzielił rząd instybJOKwn, lowirzystwom m uło­
wym, zrzeszeniom akadencckim i uczonym około- 
118 mu jonów Mk, Zasiłki dla uc^nych na prace na­
ukowe tudzież zapomogi i nagrody wynosiły prawie 
12  i f-ół inilioiiów Mk, zasiłki zaś dla rodzin zmar­
li ch uczonych 1,077.700 Mk. W  prerminarzu budże­
tu m  r. 1922 preliminowano na popieranie twórczo­
ści ■naukowej okrągło 20u milkmów Mk.

WYJAŚNIENIA W  SPRAW IE POSŁA 
ZAMORSKIEGO.

Warszawa;, (PAT.) ^ie wchodząc w  meritum 
prx!noszonych zarzutów, biuro prasowe nrnister- 
stwa -praw zagranicznych stwierdza', w  spraw;c 
żołnierzy Polaków umiesz.cz Hwch w  r. 1918 w  Sesto 
San Giovanr ixid Mediolanem, że twierdzenie jako­
by poseł Zamorski fałszywie pońifontewał w  tej 
kweslji ministra Skiernunta, nie odpowiada rzeczy 
wisfoścL

DE VAl ERA L S T E P L je  Z PREZYDENTURY-

Londyn. (PAT.) W dff. JJailc Eireanu“ urzęao- 
wo zakomunikował o ustąpieniu de W iery z prezy­
dentury republiki irlandzkiej.

Z ROSJI SOWIECKIEJ,

Moskwa. (PAT.) Na 9 wszecnrttsyjskm; zjeźdHe 
sowietów w y rs żon u życzenie, ażeby obowiązkowa 
praca włościan dla państwa była wyzyskiwana bar­
dziej celowo i aby rolr ctwu udzielono tego samego 
pop:.rcia co przemysłowi. Ponadto zjazd sowietów 
podkreślił konieczność w  rozwoju kooperatyw oraz 
oparcia przedsiębiorstw państwowych na podsta­
wach handlowych, utafwierma stosunków z zrgram- 
ca a wreszcie domagano s'ę szerokiej samodzielności 
prowincji i zagwarantowania, prywatnej własności 
obywatelom republ ki sowieckiej.

Moskwa, (PAT.) Bank państwa, który za markę
pMska rlacił dotychczas 30 rublj sowieckich, podniósł 
wczoraj kurs mar!:; polskiej ao 50 rubli sowieckich.
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Wiec posła Zamorskiego.
Rcmanowka, pow. Tarnopol 31 gr-JnjU.

Dnia 31 grudnia odbył się tu wiec Po^ia Zamor­
skiemu, na którym liczbie zgiomadzonym mieszkań­
com, zdał poseł sprawozdanie ze swe! działalność* 
poselskie’. Odpowiedzią zebranych były gromkie cr 
krzyki: Niech żyje! Po sprawozdaniu poselskim  prze­
mówił delegat Z. L. N. p. Rybak j roboiwk Baiik. W  
przemowie swej. ten ostatni, w prostych i i zewnych 
słowach wykazał rolę posła w jego Jajafajności przed­
wojennej, gdy był nietylko pierwszym pionierem pol­
skości na tak ukochanych przez niego kresach, ale 
niejako jej twórcą i pomnożydelcm, ie  przez swe 
męskie stanowisko wobec władz zaborczych, zdołał 
wytworzyć nietylko żywioł o wybitnym charakterze 
narodowym, ale prztdewszystkiem jego zasługą jest, 
źe chłopa tutc;szego rrobh onywatelem-Poiakfcm, 
ekscesarskira, prawdziwym cynem upragnionej Ojczy- 
zny.

Wspomniał o katuszach’ posła, poniesionych jedy­
nie dzięki „Interwencji" jego współrodaków, kiedy 
Uko zwykły szeregowiec zesłany został na Pont 
włoski do karnych rot austriackich i jego Wielkich * »  
słt .gach wobec kraju, gdj tworzył zalążek arm’1 pol­
skiej we Włoszech, tej samej armji, której bonatersk* 
\vys:rk  zdołał wyrwać nas ze szpon hajdamackiego 
opiyszka.

Na wniosek teg«fc uchwalono szereg rezoiucp, 
wyraża 'ących poazięKOwanie i hołd ukochanemu w\*. 
dzowf idei Iudow'ej na Pooolti, jako nieuszraszanemu 
bojownikowi o prawa ludu kreoowego, obrońcy piv- 
worządności w odrodzonej Polsce i gor4o e i« j  orędm* 
tiJkowi interesów tutejszej ludnośd,

Wśród ponownych o k rz y k o w  Cześć Mu! NlecŁ 
żv;cl zebranie w  podniosłym nastroju zakończona

ffralKa snertuwa.
TTszp-mifc Portugalfa 3 : |. Płerwsfey maidi młę- 

dzyp. ństwowy, ,„zegrany w  niedzielą w Madrycie, za­
kończył się cwycęscwem Hiszpana

Świąteczne zawady w  piłce nożnej. WyCn^czki dru­
ży n  Pragi \\ edma 1 Budapesztu.

Borccijna. Mistrzowska azosk? „Sparta* roze 
r-mła ('wł. mań-łte z F. C. Barcelona t  wynikiem 
3 -2 1 0:2. ject to pierwsza Klęska „spartjr tw  dłuż­
szego czasu.

I i/bona. Utron- Źiżkww. druga A r o w a  w  tabetf 
mistrzostwa Czech. pobiła Srwting Club Ltesabon 
2:0 (1:0), ai w  następnym autu drużynę Casa Pia
2:0 (C O).

Norywnerga. Mistrz Węgier M. T. K  pokonał 
m!strza Niemiec I. F. C. Nt moerg 2 :1 . na jego wła 
snem boiska.

Boioufa. A. C. Fiorisoorf (Wiedeń)—Vlrtu« (b o - 
k»n a) 5:0 (3 0).

Sampierdarena. Wtenet Sporld/o—U- S. 5*m- 
P.ierdarena 0-0.

Parma. Ftorsdorf—Parnia 3:5 (0.4).
Monochluin. Amatorzy wiedeńskiej Wacker (M o 

nrtchuim) 3:0 (2 :0). Amatorzy —  F. C. Bawaria 6:2 
(4:1).

Drezno. Haksah (Wiedeń) —  Gut. Muts 1:1 (1:0).

Zapisujcie się
do

„ R O Z W O J U "

Uziat cfcMoakzny
— X—

X  K^iiipanhi uikrowa na Ukrainki w  1*121 ?2 roku.
Poducha, jaka w  roku b. nawiedziła Ukrainę, uader, 
ujemnie w płynęła na rbrory buraków umrowydi,

W  niektórych nrejsoowościach np. w  połiuhrowej 
częśc' gub. Kijowskiej, w  zachodniej części gub- 
Kreirenczugskiej \ w  niektórych powUtach gub. Mi­
kołajewskiej otrzymano z dziesięć;rry zaledwie 15 
berkowców (po 12  pudów) baraków i to bardzo drc 
bnydi.

W  zwiuKzku z  tym rezultaty zbiorów buraków" 
cukrowych w  roku bm. są znacznie mniejsze niż w  
roku poprzednim. W  r. b. zbiór buraków cukrowych 
na Ukrainie wynosi —  1,890.000 berKowców. Wobec 
tego. iż produKcja cukru z jednego berkowca w y- 
jjoci —  60 funtów, ogólna produkcja cukru w  rb. do­
sięgnie —  2,850.000 pudów.

Porównując rezultaty kampanii cukrowej 192 U 22 
r. z poprzedngemł latami otrzymamy następujące ze­
stawienie:

1919- 20 rok prouuscja 3,590.042 pudów.
1520- 21 rok produkcja 4,648.684 pudów.
1921-22 rok produkcja 2.850.000 pudów.
Z zestawienia lego wynika, źe produkcja c-„ta-

triego roku w ytea ije  znaczną zniżkę nietylko w  
porównaniu z produkcją rat przedwojennych ( w  r. 
1913— 14 wynosiła ono z górą 66 milionów pudów), 
lecz rawet i ostatnich dwu lat.

35 Wloskc rcsj jski traktat handlowy, „lem ps" po 
daje tekst układu włosi: >sowiecktógo. kadry w y ­
wołał duże wrażbitte w  berach gospodarczych Eu­
ropy. Istotna treść tego ukłaau jeśt następująca:

Oba rządy wstrzymują się od wszelkich działań 
i propagandy, szkodliwej dla urządzeń królestwa 
włoskiego i republiki sowieckiej.

Rząa sowiecki zobowiązuje się do repatrjaci‘ 
wszystkich Włochów, znajdujących się kszcze w 
Rosji

Oba rząay zobowiązują się usunąć wszysudc 
przeszkody, stawiane dotychczas wzajemntinr o- 
btotowi handlowemu.

Rosyjskie i włośnie okręty korzystają w  por 
tach obu krajów z ws/eiklcn praw na zasadzie naj­
większego uprzywilejt/wauia.

Stworzone do wykonania układu delegacje mogą 
pełną swobodę ruchów i wykonywania handlu.

3? Adrtsy fłrm zagt anlc«<ydi pragnących hawtąza,. 
stosunki hana.owc z Pwskg: Aiigememe iagerhaus 
Aktienge'«llschaft „Obor*\ Bukarest, zwraca uwagę 
polsldeh kół handlowych i ^a^nysłowych na obszer 
ne magazyny składowe, jakimi rozporządza,

ZNIŻKA CEN WEGLAL
Kraków. (PAT.) Jak donoszą pisma tutejs i, ina 

g.strat krakowsKi omużył z dniem 1 bm. ceny węgir 
oprowadzanego Przez magistrat na cele enabł d^mO' 
w ego o 1 1 1  mk. na cetnarzb meti. Dla składów har­
townych i detalicznych magistrat ustalił ceny nastę­
pujące: Za wagon węgla (10 tonn) na dworcu 121.600 
mlć, za cemar metryczny w  składach P»zy dworcu 
1267 mk., za eetnar metr. w  inaycłi .składach u u rob 
nych sprzedawców 1367 mk.

ZW YŻKA MARKI NTFMIKCKIEJ

Bcrfin. (Teł. vrł.) 7 stycznia 8‘13. Pod wpływem
wiadomości z Cannes, a szczególnie. Iż L. George 
zaproponował pomoc dla Niemiec przez zbvt towa­
rów niemieckich oo Rosji, manta niemiecka podnio­
sła się.

Kurs dolara 22oz marut spaaj n,‘ 185, kurs mur­
ki polskiej J‘afk

Liwerpoul. (PAT.) NołowaMa końóoiwfc z 'dn. 6 
stycznia giełdy towarowej* Bawełna na luty i086, na 
kwiecie :i 1070. na czerwiec 1060 na sierpień 1040, 
na wrzesień 1018, na październik 997, na listopad 987, 
na grudzień 977.

K a r s a  ^ i c W y  w a r s z a w s k i e j .

Kurs szacunkowy z 7 stycznia 192.2.

Listy zasta 10. 4I/eP/o ziemskie 26100 789‘ —•, ó*,'# m. 
Warszawy — 294 00 299 —

./*iet,. D ilary Stanów Ziean. 2325*— 2335'00, kana­
dyjskie OuOO 0000 2400. Lei rumuńskie - 00 00’— , Frank, 
fra icuskie 229 50 228Pi

Akcje. Warszaw T o  w. ńbr. cukru 184 S0 OOoOO, Warsz. 
Tow . kopalń, węgla 1— !I 15500 '.555j, L ilpop Rauch i Lo- 
wenst. I —U, 2900 2'>;t5, Rudzki i Ska 1955 0000, Stara* 
chowice I— H 3950 3965. — , L J. B >r :ov/ski I —VI 1610 
1215, Bracia Jabłsowscy 1— V 1125 — .1135, FirUj z r. 1921
— *—  —o-— , Warsz Tow . Transp. i Zegl. 1— I V   0000
Żyrardów 00OU) 20C00, Bank M ałopolski 000 i.óo-. O stro­
w ieckie Zakłady 4575 4625, Polsk ie Tow . H a n d lo w e----
 ; Rolska nafta 1— 111 lfUG 1790,’ Żegluga poTka 1475’—
145J. Przem yśl drzewny 1430 14v5, Zaw iercie 00000 CK/— 
Elektrowmia okręg, w  Pruszkowie, I —lii — •— 000 —, Bank 
polski we Lw ow ie 0—0, Z jednoczenie ziem  poisk 000 000.

Zurych (P A T ).  K oń cow t kursa g ie łd y  z  dnia 7/1 1922 
Berlin początkowe 2’72 konco’.. e 2"77, H ilandja 

'8975 N ow y jo rk  517 517, bondyn 2P73 21’74, Paryż 41 *50 
4 1*55, .neajola.i 2235 — •—  Bruksela — , Kopenha­
ga — — , Sztokholm  — •— — , Chrystjanja
—  80 50, Mądry 77 00, Buenos Ayres 00 170.
Pragą 840 8’40, Budapeszt 035 9’85, Zagrzeb l ‘8d 1'60. 
Bukareszt 000 —• —, Warszawa 018, 018, W edeft
0.18 018  Auatr noty korony stemplowane 010 0’10.

Odizyty o warszawskiej Konferencji 
tydoznawczej.

Staraniem Zarządu okręgowego f przy współ­
udziale Oddziału akademickiego .Rozwoju* odbędą 
się we Lwcwie, w  sali Sokoła-Macierzy, 29 sty­
cznia i 2 lutego b. r. dwa odczyty sprawozdawcze
0 przebegu Konferencji żydoznawczej odby.ej 
w Warszawę w g udniu. ub. r. Referować będz'e 
jy r. B. Krzysztolo vicz, mko były sekretarz Kon­
ferencji.

Pierwszy odczyt obejm.e streszczenie raferaiow
na temat:

Etvka żydowska (prof. Józef Jaxa-Chamlec) —  
Żydow-twc na tle religji 1 wiary (Ob.ezisiski)—  Sta­
nowisko wszechświatowe żydów (ks, prof. Oracze­
wski) —  Pohtrka żydów w Pols.e i wobec Polski 
( urof. Dr W  cła w Sub e-ki) — Żydzi w  samorzą­
dach i a im.mstracii pańsiw. (wicepr. m. Warszawy 
Czesław Brzeziński) — Żydzi na wsi (poseł Henryk 
Hryc<iewicz) — Ż .d z ' a s^iawa reboinicza (radny 
m. Warszawy’, Kaz. Janikowski) —  Wielkopolska 
wobec życów (poseł ks. Adamski).

W  drugim odczycie t mówi prelegent referaty: 
Opsnowanie ..uast p zez zyaow (red. Marja Buy no ■ 
Arciowa) —  Ż dzi w hand u, przemyśle i rzemiośle 
(Dr. Konrad IIs m ) —  Szkolnictwo a żydzi (ks. prof. 
Adam Wyrębów sk ) —  Wpływy żydowskie w litera- 
t rze, prasie i sztuce (red. M. Czerwiński i Dr. Na- 
łęcz-Dobiowolski —  W ojsko a żydzi (Kap. W. P- 
Zieliński) — Boiszewizm a żydzi (red. Ant. Sadze- 
wicz) —  Pr k'yczne wskazaniu d ióg odżvdzenia kraju 
(Dr. Ant. Leparski i ks. Józef Kruszyński) —  Pra­
ktyczne wskażewki i znaczenie I.isiytutu żvdozna- 
wcztgo (poseł Dr. Tadeusz Dymowski) —  Uchwały 
Konferencji Żydoznawczej.

imienne Ka ty ws tpu ważne/ na obydwa od­
czyty w cenie 100 Mk. —  tylko Połakum-chrześcija- 
nom — wydają już od dzisiaj biu a „Rozwotu* 
Małeckiego 7, Na BajKao> 27 (6 -  8) i Czytelnia 
ekadcniiCi a Łozńskiego 7, Biuro K B. K. Zy- 
prnumowska 4, N. O ig. Kobiet O.^olińskich U  
(5 —7). wreszcie famy „ ,;>ilo,a B&frTegp 4, „Or^et 
E?iały“ p. Bjnanowej u!. Sapiehy, E. Hawrauek pi. 
Marjacki 10, Ł o ' uszwski i Sauczei, Hetmańska 2.
1 olsk^e Stowa’Z sz n;a i organizacje mogą otr ymać 
kirty wstępu dla sw\ch członków tyiko przy Małe­
ckiego 7 za urzędowem potwierdzeniem odbioru.

Luzt/a kart *est ścisłe Oiramczona, a przy wej­
ściu na saię nie będą k^rty absolutnie nikomu 
w\ dawane.

Doihód z odcz\ tdw przeznaczony jest na cele 
„Rozwoju** i żyuo-riawczego*.

zny

J&UPNO I SPRZEDAJ.
B o i f  Rsięgj handlowe ame yl.anki i kwit, rjusze ^o- 

źlij U lii ieca .Sarm„cja“ Lwów Ak-deir. cka 8. 5567
tf, f, . ) oraz suku.e wy^o mji 1 o najmzszycu ct-nar~ 
•I 01 L illy  W asserorener, k ran iec doUłoki uL Cho ąż-zy- 

II p._ 92_

J.oncesj* na ret-lamację fr cl.tów wole­
jowych Ormiańska i2 drzwi 11, w iadc-

m >ś; tamże. 86

P n u m e fs i  żakiet oraz futra męskie okazyjnie do nabycia 
P ryrnSnl - Ii . Ch >ra c vzny 5 II p. X)

P «.'Pnn ifi u sżjrjeń dam ki 11 Kozaki Bci,rdon, ^  w. Ru- 
• 1 v,11 i io-vaaiei>o 8, rprztdaje w i;i kc formy, na
żąua.iie faa.ryuuje, oraz kurs kr ju i s z .a a .  5210

:Vtifłwfł kuny, lisy, tchórze surowe kupuje m*ganm hi
ter w ró o  1, H a i .k a  20 104

K !P V d If> łH n  f'ar,i prawego cha.a’ teru przystH*i do so- 
i « L  iw uLtia intnej sj ófk i z mieszkaniem, ka?,tałem i 

współpracą. Poważr /  zgłoszenia do adm. Słowa pod „Z a ­
ufanie*. 107

Riirfii 1 Kan£u,y> 1(0:1 e’ sPrzeoa Topolnicki, Kopernik I 

K I E S 7 K A N I A .  ............

M'P ’ 7 E l M’a różnyći pokoi d 'i ę- lidnych lokatorow 
iw lu n a u tU  poszukuje Oalicyjske biuro Koperni a , 2. 

telefon 446 w u

1 —  POSADY POSZUKIWANE.
R f*n m r7 lin l Sżyie nowe ' przerabia stare kostjumy, suk- 
l i r u w w u y i l l  nie> p 'aszcre redutowa kustjumy. sukn e ba­
lowe, wykonuje ją : ajrycniej, piać Marj-scki 5 ^dawniej 
h o  c l francuski) lii p iętio, drzwi 65. Panienkę dc nauki 
przyjmę. _____________  36

do dzieci pannę biegtą w  Trancusfeiem i for­
tepianie. Zgłc izenia pi. Bema 4 II p Kimbein 

 _________________________ (05

ZCKBIO iO I  2NALEZIONO.
7 n f l R l n n n  W0J H 1v'rl  b?z:errninow e. o  unopow a
* 3  4 * nia na na w irk o  Józef Rym kiew icz w ^ sia^ o  
na przez P. ,\. U  w L o d z i ul. S ienkiew icza 9 listopada  
1921, uniew ażnia się. j ę
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WE LWOvVIE

W SALONACH HOTELU GEO'RGF'A
ODBYWAĆ SIĘ BĘDą

POKAZY i S P R Z E D A Ż
WYKWINTNYCH STROJOW WIECZOROWYCH

6023

ia J p s fc j jn ls jS z y  ta rn s l to ­

a let Uuiawycd kosflum<1 ui 

: : :  : m askcu iycn s i  i  i

Cena Mp. 600.
We ws/yst ich hiięgarntach lut/ wprost wKsię­
garni Falskiej 8. Potonieckiego we Lwowie.

S U K I E N  B A L O W Y C H  

P Ł A S Z C Z Y  

F U T E R  

P i ę k n E j  B I E L I Z N Y  

i t  a .

Ogłoszenie licytacji.
17922/21

O k rę g ® w t  D y r e k c ja  O d b u d o w y  we Lwo-
w'e rozpisuje ro piawę alertową nasprccdaż d r z e -  
'u 'oetandw  jo d io w y o a  i  B u k ow ych  bołóMny h 

jfy> dobrach Jaśliska, po<*iat S mok, ilości okcło 
170.000 ( « ' o siedrn ziesąt ly sę .y ) m3.

Oferty tisemno zap iszę  w m e  należy wnosić 
jjia ręce Dyrektora Okręgowej Dvrekci op udo y 
}w i Lwowie, ul. Batorego 34 do dnia 15 lutego 1922 
.wiączn.e z napis m „Oferta na kupno drzewosta­
nów w Jaśi skarh".
* Oferenci w.nni złożyć w kas:e podręcznej Dy- 
ekcji wadium w wysok' ści miljona marek.

ST Dyrekcja zastrzega sob'e swobodę w wyborze 
-Ofert.

Warunki sp/zedaży można przeglądnąć w od­
dziale drzewnym Dyrekcji, lub w Powiatowem Biu- 

trze Odoudoay w Sanotca a drzewostany można 
oglą iać za poorzedniem zgłoszeniem się w Fo Da­
to w em biurze oohudowy w S noku. 110

Lwów, dnia 29 jrudnJa 1921.
Dyrektor :

Ina Br. Welczer.

IlflHlKlSilgSI f 22
- R O B O T Y -
W ZAKRES DRUKARSTWA 
- - - W3H002auE - - -

p r z y j m u j e ;
 DRU.łARNIA .1- -
„ S Ł O "  A 0 ‘ S h iE P O "
- - - - -  LWÓW - - - - -  
UL. ZW ROW ICZ/ 11— 15.

lllM Itllllllll

aajiepsze wirówki szwedzkie, fińskie i niemieckie braJy udział 
w konkursie wirówek i>miiten na Łotwie 

Ze w s z y s t k ic h  tycn wirówek najwyższe odznaczenie dostała
fiŁ& ka w i r ó w k a  z a  sa jzep s ze  
o d t łu sz c za c ie  i m ocną  b u d o w ę  
W i r ó w k i  L  A C  T A  i  M L L K a  

i e p r e i  t  n t u '  2
Zw iązek Spółdzie ln i M leczarskich  i Jajczarskich

Warszawa, Hoża 51. 109
Sprzedaż na Małooo.skę Małopolski Zw'ą.ek M eczarski Związek Ekonomiczny 

Kółek Roln czych, Inż. ScUuman, Lv 6w, Pańsk i 21.

L A C T A

FABRYKA wocek
iii p o ł ą c z o n a

i  p?Q!3!BT!i!ą I  m m m m
w Poznaniu do sprzedania.
Oferty pod „Fabryk? wódek’4 • o

ii.w iu.afsii-r tuwf. iiiiyo
w Poznaniu 

Atejt Marcinkowskiego 6.
jlA Al V

Wpi?y na nowa kursa dla dcposlych
ranne i w ieczorne 4 i 3 m iesięczne 18

1 ) h rtn d low artow arow e (4 przeJm io y ', 2 ) sorrjć  Iny h 
d z ia łó w  k s ięgow ośc i ( a ry zi.ej b-tnk jwcj. ron ic ze j etc) 
3 ) rac m nkow oSci ra  . 'w o w  ■ z  uwzględnieni,m  nowych 
p rzep s iw , i )  s ten ogra fii p o  sk le j rz- .u ią  d ■ 12 stycz­
nia br o godziny 10— 12 i o j 4—6. Końce.,. prakt. kursy 

k sięąow osc i Z. O ls iew s ik eg o  t.urkow^ 33.
I OSC mleisr ograniczona. Ula zam ejscowych system koresp

r y n m eco brata przem ysłowca jarow ego poszi kuje oso- 
i/ iH  by oiednU i lat w celu matrymonlalnyui, któraby wło­
żyła kill-a milio ów  do powiększenia istniejącego tur inte 
re u — rołrednict.vo rc tzinne pożądane, nieanomr ow e 
z.;łcs/eeia do administracji S iow a Posskiego poj „P rze  y- 
s io * ie c “ . 123

3 n fr tm  R j lp  osobowe- ciężarów--, okazyjn ie co  nabycia 
rłulUHLUtlw „p j.o t" Lwów, B .nort .o 4. 93

Ds sprzedania rw mieście kre rowem pow ia iow em r 
dom piętrowy, murowany, wykwin- 

tny, nowy, ‘20 ubikacji, pralnia, d piwnice, 2 stajn e wraz 
z  9 mo-.>arni d os !;on ;łego  ogrodu w  części zaś łąki skoś­
nej nau o  1 i om  diewmany na podmurowaniu w stanie 
używalnym 9 uouacyi i i ifoth starszy u 7 ubikr.cjach — 
w szyst ó  za sumę 30 t ii!j. Mkp. Zgło lzetka  z grzeczności 
pizyjm uje Ri m mow. ki, Bilcz I złote. 96

Naprany generalne S ^ f 5s&.3KS^
rzelń . cegielń, wsz li.ich maszyn robifcżycn. rap'-/'*'' i ie  
konstrukcje sam o'ho .iów  ws?ys:kich fabrykatów uskuterz 
nia, • y y *  wykwal fikowanych m on .e ióc  r,a p o  einc-ę -  
Ceny um arkowane, wykonań.e rzekline i szybkie- Sr ó i a 
mechan.ków „ r o s  ‘. Warsztaty autom obilowo maszynowe 
Lw ów , Gródecka 141. Ii6

Wyitazy podatku dachodewego
dla wszystkich przecsięblorstw, instytucji i t. p. 
mniejszego formatu do 10 osób i większego do 30 
osób do nabycia w kantorze „ Słowa Polskiego" 

ul. Zimorowicza 11 — 15.

K a ż d y  F o S  i& lei
p o w in ^ n  n a le ż e ć

d o  “T o w .  j . R  O  Z  W  Ó  j “

i p o s ia d a ć  a ft c je  B a n k u  N a r o d o w e g o  

W F S s Y :  tłl. HalECHleSB 7 - I. p.

ji tr ^ ^ Z  drukarni „Słowa Polskiego11 Lwów, Zimorowicza 11*15, pod zarz. Wilhelma Antoniego Skrzyczyńsktpgo.


